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Trzy p an ien !i5“  w icep rem ier?  B artla
odsetek, k tó reby  obok norm alnego zysku j'-k 

pozw alały n a  fak tyczne wycc-faiueKraków, 17 grudnia.
P . wlcc-rremjer B artol mówił on^gdaj na 

komisji szkolnej o trzech panionaąck, k tó ie  o- 
fiaruja mu zarów no swojo w dzie li, :al. posagi, 
i oświadczył, że wpraw dzie wdzięki tych  dam  
nie in teresu ją  go w cale, natom iast pilna uw a
go zwraca na ich posagi... J e 3t więc jednak  
pewna ’óżnica m iedzy naszym  wicepm m jerem  
a Parysem  * m itologji, k tó ry  w przeciw staw ie
niu do p. d ra  B artla  in teresow ał się ty lko  
kształtam i spotkanych trzech bogiń, a  nic nic 
m yślał o ich posagach. Pochodzdo to  jednak  
zapew ne stąd , ze owe bo,ginie za cale ubranie

najprędzej
pożyczonego kap ita łu , poozem jako  całkiem  
już >czysty  interes^ pozostałaby udzielona po
życzka. A nglicy są  pod tym  względem bardziej 
spokojni i w ięcej um iarkow ani, n rż A m eryka
nie. W yraża się tu  widocznie różnica odległo-: 
ści geograficznych.

Z drugiei s trony  P o lska znajduje się po raz 
pierw szy od czasu swego istnienia w  tem  po
łożeniu, w k tóerm  udzielenie jej pożyczki mo
że być uw ażane za  in teres a  nie -za filantro- 
pję. J e s t  to w łaśnie ten  m om ent, n a  k tó ry  tak

m iały ty lko  rączki i długie piękno w łosy n a  bezskutecznie w yczekiw ał p . W ładysław  Giab-

przcdsiębiorca pryw ut-państw o czy kap ita ł 
ny.

[ tu  ukazuje się niebezpieczny bak. T ak  bo
wiem, jak  do tąd  rzeczy s to ją , zdaje się prze
w ażać tendencja , aby  tak im  głównym  grynde- 
icin  zrobić samo państw o. W ynika stąd  nie
bezpieczeństwo, że inw estycje, dokonyw ane 
przez państw o, nie bęaą  an i dostatecznie  ren
tow ne, an i dość racjonalne, aby  m ogły stano
wić możliwie najwyda.tni-jjsze wyko.-zystanio 
kredytów  zagranicznych,-.k tóre w żadnym  ra 
zie tan ie  nie bęuą, a  przeto będą w ym agał”  
bardzo troskliw ej i zapobiegliwej gospodarki, 
aby  z nich obok odsetek  dla wierzycieli w ydo
być jeszcze odpowiedni j>suparpiua« jako zysk 
i w ynagrodzenie za pracę d lu ż n k a .

Ju ż  sam  fak t, że m inister Czechowicz toze- 
s la l do w szystkich w ładz okólnik z zapyta-

Z sosfodzenia Redy ministrówużycia przyszłych kredytów . Można bowiem 
naw et bez okólnika przewidzieć, że np. władze 
szkolne uznają za  najważniejsze zbudow anie W :.rsu r  q  17 grudnia (FAT). Dnia 16 bm,
tylu a tylu. gm achów  szkolnych, w ładze s a n i - i^ 't y k i  tnę ^  przew odnictw em  m arszałka
tarne zcebcą przedew szystkiem  pokryć P  itk ę  j ■ ^ d 'V « g c  p ło d z e n ie  R ady sniuistrów, na
pięknem i i w ygodnem i szpitalam i, jednem  sio- jP>t<'’rei j uchwalono: 1) P ro jek t rozporządzenia 
wem, że k ażd y  będzie uw ażał swoje podwórko J ‘wydeW ta o ustanow ieniu  głów nej i woje- 
za najw ażniejsze i najw ięcej potrzebujące. — '.wcdzkioh^ rad  naprawy ustroją rolnego. 2) 
Je s t to całkiem  n a tu ra ln e  i nie można się temu ! Statut ministerstwa robót publicznych, 
dziwić. A tym czasem  nie wolno zapom inać, ż e ; Boża 1emt B ada m inistrów  oma K ła  spra- 
pi-niądze są obce i drog ie  i że rac jo n a ln e ' ich [ w t l e n i a  p'>C««lne] dy t l e j  pocz i ł J r
ulokowanie i w yzyskanie może opierać się t y l - ' S ^ f s w  i.lw sterśtw a kom ur-kacji, w  m yśl 
ko na zasadzie rentowności a  nie na zasadzie ' r v ? P jr-T'5« n ia  P rezydenta  R zeczypspolitej- z 
państw ow ej, socjalnej czy  narodow ej celowoe ^ 'lia  4 w rześnia Pr., oraz uchyliła uchw alę Ra-.

dy  m inistrów  z dnia 21 lipca, znoszącą mini
sterstw o robót publicznych.

SCi
W prawdzie niema, róży bez kolców, lecz za 

to byw a wiele kolców bez... róż. Szczególniej 
w w ypadku  ak tualizow ania się kw estji użycia

głów kach, gdy  panienki p. B artla  są  dosłownie 
o k ry te  g rubą  w arstw ą dolarów  i funtów .

U staliw szy w ten  sposób fak t w ażnych po
dobieństw  5 w ażniejszych różnic m iędzy i*o- 
glądam i w ybitnych przedstaw icieli m itologicz
nej Grecji i dzisiejszej Polski, m ażem y p o 
stąp ić  do rzeczy.

Polega ona na  dwóch m om entach: po pierw

ski. K asy  państw owe są  w  tej chwili pełne. — 
Listopadow e w pływ y podatkow e przew yższyły 
o jakieś pięćdziesiąt mil jonów  bieżące w ydat
ki. P odatk i, zredukow ane blisko o połowę 
przez spadek  złotego., w  w arunkach ak ty w n e
go bilansu handlow ego stary  się plynniej- 
szemi. Łatw iej strum ień ich przepływ a z  kie-, 
szeni podatników  do k as  państw ow ych. Zloty,

sze, że pojaw iły się konsorcja angielskie 1 a - ,P lz )' sw ojej ocenie giełdowej, m a 80 procent
posrycia . Słabą jego stroną  je s t ty lko  to . ze 
go za mało. B ilans handlow y traci wprawdzie 
szybko swoją n iedaw ną w ysoką aktyw ność, ale 
w październiku biernym  jeszcze nie byl. Zre
sztą efekt finansow y kilkum iesęcznej w ysokiej 
aktyw ności tego bilansu potrw a bozw ątpienia 
zo trzy  miesiące. W alu ty  ciągle jeszcze będą 
dopływ ały z realizacji dokonanych, już wywo
zów. T arg  pieniężny nie odczuje więc bezpo
średnio spadku aktyw ności b ilansu. handlowe-

merykańskie, k tóro  w yrażają  gotowość udzie
lenia Polsce znacznych pożyczek, pow tóre, że 
rząd  polski w yraża chęć zaciągnięcia pożyczki. 
Jeżeli więc jeden chce Ja ć  a drugi w ziąć, to 
m ożna robić inteies.

Ja.kiemi m otywam i kieru je  się konsorcjum  
angielskie, k tó re  w ystąpiło  z konkretnym  p r o 
jek tem  pożyczki, nie w iadom o dość dokładnie. 
N atom iast jasno i prosto ry su ją  się motywu 
zgłaszających s if  później am erykańskich p o 
szukiw aczy korzystnych lokat. W  Stunch Zje
dnoczonych pojaw iły się pierwsze zw iastuny 
zbliżającego się kryzysu  hiperprodukcyjnegc. 
Tak 1 ielkie przem ysły tam tejsze, jak  budo 
w lany i autom obilow y osiągnęły p u nk ty  n a 
sycenia j znajdu ją  się na  drodze do redukcji. 
Uwalnia to  lub zapow iada uwolnienie bardzo 
znacznych kapitałów , k tó re  i tak  cisną się co
raz  bardziej na  ry n ku ojczystym . W obec roz-
s t r o j u  frrrap o d a rczep fo  e-tareg-o ś w ia t a ,  j e g o
chłonność na k ap ita ł am erykański m a także 
swojo granice. Niem cy np. już je  osiągnęły I 
dalszych daw ek k redy tów  am erykańskich  asy-- 
m iłować nie m ogą. Tym czasem  kap ita ł am ery
kańsk i chce żyć, t. j. przynosić p rocenty  i k a r
mić swoich posiadaczy. Szuka on więc na  gwałt, 
lok a ty . O pow iadają żartobliw ie, że przyzw oi
cie ubrany i poważnie w yglądający  człowmk 
nie może dzisiaj przejść koło hotelu A dlona w 
Berlmie, aby nie w ypadł na  niego agent am e
ry k ań sk i z zapytaniem , czy nie m a jakiego in 
te resu  do sfinansow ania. Otóż pew na część 
tych agentów  przekoczow ala z obsadzonego 
iuż mocno berlińskiego Adlonu do w arszaw 
skiego Bristolu, k tó ry  pod tym względem  za-? 
chowrał jeszcze sw oją dziewiczość.
* Nie1 należy jednak  zaraz w yobrażać sobie, 
ib  A m erykanie jeżdżą po świeeie i rozrzucają 
pieniądze byle gdzie i n a  byle 00. Przeciw nie 
oni chcą robić m ieresy  i to możbwie dobre, 
ta k  np. około 25 od s ta  rocznie... lin niżej od 
tej sum y, tem bardziej chłodnie ich zapał do ~~ 
finansow ania. K alkulacja  am erykańska  wysot 
ko taksu je  sw oje ryzyko i to i:n dalej ku 
nschodow i tern wyżej. D ąży więc do takich

niem, na 00 po .rzebu,ą pieniędzy, nic możo 1 drogich zagranicznych pożyczek potrzeba to
być uw ażany an i za dobrą wróżbę, ani za cdpo-j mieć bardzo n a  pamięci, 
wiedni wstęp do rozw iązania kwosi ji sposobu

(s-i).

Zadania lasfc Ftoasscwel
(Teiefoner od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 grudnia. (A.) Rozporządze
niem Prezydenta Rzeczyposlitej stworzona zo
stała, jako organ, doradezy m inistra skarbu, 
Rada finansowa. •

Zalaniem  R ady  m a być wydawanie opinii 
w Ważniejszych kwestjach finansowych oraz 
w sprawne ustawodawstwa skarbowego.

W sk ład  Rady wchodzi 10 członków, pow o

łanych przez 
wniosek R ady m inistrów. Okres ich urzędowa
nia trwa 3 lata. Posiedzenia R ad y  finansow ej 
zwoływano są przez m in istra  skarbu  w razie po
trzeby, nie rzadziej jednaic niż raz na miesiąc, 
łub też na żądanie, wniesione do m in istra  sk ar 
bu przynajm niej przez pclowę członków Rady 
finansowej.

Hlezaćtwsienle Gdańska z obraa 
genewkicii

G dańsk, 16 grudnia (A17). Na konferencji 
prasow ej delegat G dańska do  Ligi Narodów 
przedstaw ił w yniki obrad genewsku-h 1 rezu lta
ty , z jak iem i delegacja  pow róciła z Genewy.

Im ąkterystyoR ne jes t, że wobec zawiedzio
nych nadziei co do pożyczki, w  czem dona-; 

^ Ł r> u, • tn ,j3 się nieprzychylnego stanowiska Pof«t<i
P rezyden ta  Rzec-zypost>..- itej n a j(jzereg. mówców w dyskusji żądni zm iany do-,

tychczaso-wej »ngodowcj« polityki sen a tu  w; 
stosunku do Polski. 1

Ale w szystkie te  dobre i korzystne cechy 
sy tuacji m ają tę  wspólną i słabą stronę, że są  
przem ijające, nie m ają  pew nych w arunków  
trw ałości. Ju ż  grudzień będzio pod względem 
w ydafości źródeł podtatkonwych znacznie słab
szym, njż, był listopad. -Pierwszy zaś kw arta ł 
następnego rckn  zapow iada się tale sucho i 
chudo, że rząd  już teraz  m y p  o »omaszc»e-
niu-r eęo prscez prwwoM n . w - W ^ » i e
term inów  jiialniczych dla kilku Dodatków. ■— 
W arunki dla dalszego u trzym ania aktyw nośści 
bilansu handlow ego słabną. K onjunk tu ra  w ę
głował ma się ku końe-owd. E ksport rolniczy 
również. Potrzeba liczyć się z tem, że nieba
wem zaczniem y więcej sprow adzać, niż wywo
zić, że na grom. ,d zony w  dobrych m iesiącach k a 
pitał W obcych w alutach z a c n ie  okazyw ać nie- 
przepa^ią chęć do przem ienienia śię obcy 
również tow ar. Równocześnie rośnie droży
zna jako  efekt spotęgow anego eksportu i sta
bilizacji w aluty , um ożliw iającej szybk i3 podno
szenie się cen do poziomu światowego.

Dozrze 5 trafnie o rjen tu jąc  się w lenn w azjst- 
kiem , m inister Czechowicz uznaje słusznie, że 
nadszedł właśnie moment, w  k tórym  należy  
pomyśk-ć o pożyczce zagranicznej. G łówny nro- 
blem stanową też w te j chwili nie to, czy po
życzkę zaciągnąć i jak  ją  zaciągnąć, ale to, 
na co jej użyć. Jakkolw iek  bowiem nie ma ża
dnych różnic zdań co do tego, że pożyczka ta  
pow inna być tylko inwestycyjną, te  jednak  
pow staje zaraz bardzo w ielka kw est ja : k to  i na  
czyj rachunek ma tych  inw eslycyj dokonywać] 
czyli k to  będzie odgryw ał rolę »gryndera« —

Odrzucenie pet̂ cii Koiu UiwMm przez Lfie mi
(Telefonem od raszego korespondenta)

Warszawa, 17 gn idn ia . (A.) W odpowiedzi na p.Erick Colfcan, nadesłał 
telegram, jak i sejmowe Koło żydowskie w y
siało do Ligi Narodów w spraw ie pogromów  
żydów w Rumunii, dyrek to r sekcji d la  spraw
m n ie jszo  Soi n a ro d o w y c h  p rz y  h id z e  N a ro d ó w ,

w czoraj

fra s tti ptirlffwfnrfii ® igiefisfia
Berlin, 17 grudnia. W czoraj w południe o d - 1 k r ó t k i e j  naradzie, pow ziął jednomyślnie 

było Się ostatn ie  spotkanie między kanclerzetr | c h w a lę , wypowiadającą się p i . e e w ultima-
tywnemu żądaniu socjalistów. W  kołach p arla 
m entarnych wrogo wobec opozycji -socjalistycz-

STEFANJA TATARÓWNĄ]

2  cyklu „Arjanie' -S,
i

(Ciąg dąlszy). 2
i dziwili się tym  słowom, albowiem w szyst

kim było wiadome, że n iew iasta  owa, przeży
wszy za  miodu zawód ciężki od tego, k tó rego  i 
kochała , w ycofała się z życia, żyw ot wiodąc 
cichy z daleką krew ną swą. A ładna jeszcze 
by ła  bam zo, choć nie pierwszej m łodości., 
Tw arz jej wyram-ła tęsknotę  i zam yślenie, 
0C?.y gięboko niebieskie patrza ły  z wiarą, na 
ludzi. I 'rzeznaczeniem  jej znać było, że się ta 
w iara łam ała, przecież w racała  zawsze po <hwi 
lewem złudzeniu.

r mówił m istrz zgrom adzonym , że będą -zbór 
czt kać ciężkie czasy, że ich prześladow ać bę
dą zą praw dę, a im prawda glębiei kadzie ży ła  
w nich, tem  więcej ucierpią od łudzi. G dyby j 
ją  ty lko  chowali w' sercu , a  ludziom głosili co ( 
innego i nie żyli w edle niej, m ogliby spokój-, 
n ie to  czynić, byłoby im dobrze i  L ezp ięc^ue .; 
Ale w tedy  nie byłby nic w art żyw ot ich. Bo j 
to  jeno m a w artość prawdzi-wą, co prześladują, 
ludzie mali.

l a k  zaoysze byw ało i bęzie do tąd , aż p ra w d a , 
zw ycięży. Nie bójcie się —  wolał potem  gło
śno —  luodyś zw ycięży duch. Czekać i.ara 
wiele la t —  tak  wiele, że jeszcze nic odkryć 
n.e pora, aby  wam  nie odebrać siły.

_A w y jesteście pierwszym i, k tó rzy  idą ku 
m em u robią d iugę. T ak  jako ci, co szli na 
śm ierć za Niego, k tó ry  był natchniony od B o 

ga, ukochanie duszy —  syn  człon :eczy. W y 
sła ł ci go, jako w ysyła w as do głoszenia praw  
dy żywrej. —  I głowę za nią dał. \

A potem  mówił sm utnie:
Nie da. z a p ra w d ę  ż y w o ta  ż a d e n  z was 

ale cierpieć roizkaziiję wam, a  nia poddać się. 
R ozkazuję tą  mocą, k tó rą  mi dał On. —  Po
tem  tu  jest, by wam mówić tę  praw dę choć 
kró tk i czas. \  ,

Tom aszu z DzLanisza —  mówił do sfarsz 'gc 
pana  —  zanadto utopiłeś się w m aterji za wie
le zbierasz i dla kogo? K rótk i jest żyw ot ezle- 
ezy, m otylowi równy z oddali la t  —  a nie wiesz 
kto pierwszy z brzegu. W szyscy w iedzi-li, że 
słabością jogo było, iż zbierał dl? svna fortunę 
olbrzym ią i nigdy mu dosyć nie byb>.

A w kilka dni potem przeszła przez Lu d a 
rd  ce wieść, żo panu Janow i zachorow ała 
i um arła Urszulka. Przypom nieli sobia w :oc 
owych dziesięciu, co im m istrz mówił o bólu
i pizes-zla przez nich trw oga wielka, a  każdy 
m yślał o tem, co go czeka.

Tan Hieronim, k tó ry  znał bliżej jioelę. 7 ie 
dział, że nie przemoże tego bólu, nie m iał bo
wiem jeszcze te j olbrzymiej w iary, k tó raby  
silniejszą b v ia  od miłości jego niepom iernej. 
W iedział, ż.e najtrudniejsza rzecz zw \o'ęż.yć 
serce! —  B0 i jem u kazał m istrz zwyciężyć 
serce, a  czuł, ze rozkaz p rze rasu  jego siły. 
Jak  m ógł nio słuchać jej, k tó ra  z l i z a n a ,  była 
z jego żyw otem ? Zreszią joj to by ła  sztuka
i wiedza, że tak  nad nim zapanować um iała. 
J'eraz, kiedy wróc-ił, zobaczyła-, że ma tw arz
zmieniona.. "Nio p y ta ła  o przyczynę, a dowie
działa się w szystkiego. N ajprzód ty lko  p a trza
ła, potem  dziwiła się, że się zm’enii wobec ni.-j. 
ale nio pokazyw ała, ie  1 e. T ylko chodziła

a przywódcami socjalistów. Socjliści oświad
czyli gotow ość sprolongow ania rządowi term i
nu ultimatum pod tym warunkiem, że rząd  na 
posiedzeniu Reichstagu złoży oficjalną dekla
rację, iż ustąpi, jeżeli podjęta przez niego ini
cjatywa w kierunku utwór zen u  wielkiej koali
cji nie doprowadzi przed pierwszą połową sty
cznia do pożądanych wyników. Gabinet odrzu
cił tę  propozycję, wobec czego frakcja  socjali
styczna  powzięła uchw ałę, aby postaw ić wnio
sek o wyrażenie rządowi wotum nieufności.

GABINET ODRZUCIŁ ULTIMATUM SOCJA
LISTÓW.

Berlin, 17 grudnia. (PAT.) G abinet Rzeszy,

chm urna i mało mówiła do niego. ’K  potem  
cłiciała wyjechać. A on ją  prosił, by  została. 
Z ostała —  i w yznał jej ca łą  praw dę o zborze. 
W szystkie słowa, k tóre m ówił Mistrz do onych 
dziesięciu, naw et nie zamilczał, co mówił do 
niego i co się juz spraw dzać zaczęło. A  ona 
śini-ila sio ty lno serdecznie i nie wiedział dobry 
człowiek, co się w tym omiechu kryło , bowiem 
zawsze uw ażał ją  za cud n a tu ry  i za wcielenie 
doskonałości ludzkiej i święcie w ierzył je j sło
wu. A ona mówiła, żte chce poznać nową wiarę.' 
Jeśli się przekona, będą uboje arjanam i. Musisz 
mi —  mówilła —  sprowadzić Co rychło ową pa
n ią  Teresę do domu. Niech mię oświeca w praw 
dzie nowej. —• Bronił fcię. że ją  Zn a  za mało, 
aby  tego od niej wymagać. Ale ona mówiła: 
Chcę, pojadę po nią sam a 1 przyprow adzę.

P rzy jechała T eresa Codlodowska, przy jecha
ła do modrzewiowego dworu! U czyła panią Do
rotę wiedzy nowej, a  pani D oro ta spowiadała 
się swemu dusznemu pasterzow i, dlaczego to 
czyni i rozgrzeszenie n a  w szystko dostała. T e
resa  m ówiła jej w szystko, co nowym  adeptom  
powiedzieć wolno, z panem  H ieronim em  zaś 
czy tali książki inne i zgoła inne prow adzili roz
mowy, bowiem tam  w yjaw iano praw dę stopień 
po stopniu, komu starsi już pozwolili.

Pani D orota poznała po k ilku tygodniach 
praw dę jedną. A w łaśnie w ted y  um arł na  Dzia- 
ni.SiZu jedyny syn tego, k tó ry  d la  niego życie 
zbierał całe. W tenczas pan  Hieronim  zobaczyd 
praw dę jedną, a ona drugą. On poznał, że to, 
co mówił m istrz, gięboko sięgało duszy, a  ona 
zobaczyła przepaść, k tó ra  ją  dzieliła- od męża. 
Od tego cztowieka, co był je j oddany, jak  pies 
w ierny, k tórego  uw ażała  m  w łasność sw ą p ra
w ą, k tó ry  by ł ty lko  jej cieniem pokornym  —

Mowy prfzvdent Szwajcar]*
Berno, 17 g rudn ia  (PAT. Zjednoczone zgny 

madzeoiio związkowe w ybraio prezydenterr 
.Zw iązku na rok 1927 dotychczasow ego wieo 
1 prezyden ta  MoUę, k tó ry  był w 1915 r. i 192( 
.prezydentem . W ceprezydentcm  został wybra 
jn y  kierow nik departam en tu  gospodarczego 
! Schultes.

Zmiana naimy parlamentu 
angitiskiegc

(Telegram iskrowy ..Ncwej Reformy11). 
Londyn, 16 gnidnia. W edle zapowiedzi Balć 

w ina, zgodnie % uchw ałam i konferencji bryty§ 
skiej, dotychczasow a nazw a angielskiego p ar 
lam entu  zostanie zniesiona na >parlam ent zje< 
dnoczonjmh królestw  W ielkiej B rytanji* .

toojsłwaiy sRłBfi S M a  Złetfn,
7 PnnPRia

Londyn, 7 g rudn ia  (PAT) »Times« dono* 
szą, że vt Panam ie w yw ołał w ielkie wrażenie 
zaw arty  niedaw no pom iędzy P anam ą a  8 tana* 

. . .  . , . mi Zjednoczonymi układ, w k tó rym  P anam a zo«
nej ustosunkow anych, tw ierdzą, e n  mc ^ow iązuje się do uczestniczenia w wojnie w 
miał innego wyjścia, jak ty lko  podjąć rzu co n e . k tó rą  S łany  Zjednoczone zostały  ewentualni* 
m i w yzw anie. Bezpośrednio po posiedzeniu ga- i zaw iułane. W tym  w ypadku S tan y  Zjednoczę* 
binotu, kanclerz M ars p rzy jął przedstawicieM n ® ini&iyuy oojąć koniro lę n aa  drogam i komie
partji rządow ych, k tórym  zakom unikow ał nad słaciam i iskrowem w Pa

’ nam ic. Dalej odstępuje ten  uk iad  -wyspę

depeszę do
W arszaw y, w  k tó re j zaznacza, że wobec 
ostrych wyrażeń, użytych w  telegram ie p ro te 
stacy jnym  K ola, nie uważa on petycji zs, dopu- 
S Ł i z a l n f  d o  r o z ,T a t r z e n iu .

uchwralę gabinetu. Prawńcowy odłam ludowców  
zaproponował podjęcie rokowań z nietniecko- 
narodowymi. Sprzeciwili się temu wnioskowi 
centrowcy i demokraci. W obec tego sprzeciwu 
liczyć się należy z ew entualnym  przyłączeniem  
się niemiecko-nan)dowych do opozycji podczas 
glosowania nad wmtum nieufności dla rządu.

------------- -o-------------  . - .U
. ,r i;-:?.-.

-  - . . .  Ufam
zanillo Stanom  Zjednoczonym . Układ, zawiera 
Tównież zobow iązania a c  b a lo w y  m.os'6^  j 
dróg, m aź postanow ienia c e b e  i  gospodarcza, 
po liy czn e . <»

Sekortarz s i r a w  zagianieznycii P an am i 
prryz.- a  . że podarn* przez dw a pisma w  Pana 
* i ę  teket tych układów' zg ad z t się z praw ća, 

:r>p?<- (ljucezą, że z g r o m a l ia i ' 1 usrawodawn 
cze u k ład u  tego ratyfikow ać nie będzie, ły są

zobaczyła pani, że ona i on, to dw a różne tw o
ry, jak  różne góra i dolina, w oda i ogień. Mogli 
zyć koło siebie, bowiem pokorna w oaa p łynęła  
tam. gdzie je j ogień kazał —  i że n igdy  me 
spojrzeli w dusze swre. Ona, bo nie umiała- a  on, 
bo m iał zasłonięte źrenice, J a k  błyskaw w a 
przeszła jej my śl: T eresa by ła  d la  niego. A im 
dw ojgu n igdy  ta  m yśl nie pow stała  w gfowie, 
choć była praw dziw a. I  p raw dą b y ła  i n iepraw 
dą, od tego człow ieka zaw isłą, o k tórego  ch o 
dziło. Czy o tego, co m iał duszę w yniosłą, czy
0 tego. k tó ry  miał ręce spętane —  czy tego, co 
wznieść się umiał, czy tam tego, co w racał z ni
ziny.

Byli w szyscy n a  pugrzebie w  D zhn iszu
1 przyjrzeli się najwaększemu nieszczęściu czło
wieka. A jako  samo słońce zaśw ieciła im praw 
da sta ra , że prochem  w szystko i m arą i w szyst
ko jedno, czy się m iało d o sta tk i od losu, czy 
biedne bytow anie —  tak  zupełnie w szystko je 
dno, jak  obojętna je s t pogoda, k tó ra  była wazo 
ra. Spojrzeli w  tw arz ojca, k tó ra  by ła  od bóJu 
szara, ja k  ziemia —  a  pan  Hieronim  m yślał: 
Umieściłeś serce w  jednej ty lko rzeczy, zam iast 
je rozlać n a  św iat, ,a k  uczył m istrz i dlatego 
ta k  cierpisz. I  nie w idział w cale, że i o r ".mie
ścił je w  jednej rzeczy, że i on za dostatKanti 
gonił d la  niej jeno, bo tak ie  było jej rozkaza
nie. P an  Tom asz nie mówił do nikogo, wzrok 
rmał u tkw iony w jeden punk t tylko, w trum nę 
syna- —  w zrok to by t błędny, k tórego się pr: e 
lękłi nrzyiaciełs. A kiedy już syna ao ziemi u ło
żył i w'1'ócił do domu, zewlókł z siebie szlachec
kie sza ty  i worek przyw dział zgrzebny n a  się 
i 1)030 stan ą ł przed grom adą chłopów, k tó rzy  
go żałow ać przyszli. P a trza ł' n a  niego tępemi 
oczym a wr pokorze i m e w id z ie li, co ntuwie,

g dy  szatę jego zgrzebną ujrzeli. Strach' prze< 
szedi po nich jeszcze w iększy, gdy  spojrzeli w 
oczy. Myśleli bowiem, że srogi toran będLe, 
gdy  go rozum odbieżał, a  im cierp.eć przykm * 
nad  m iarę.

W ięc w yszedł n a js ta rszy  % grom aoy { rzekłt 
Bóg w as pociesz paniel 
A  on, jak b y  dopiero pierwszy, usiyszał ludz

kie słowa-, głowę podniósł I warg! mu trząść sfj
zaczęły.

A  gdy  m u się tak  trzęsły  warg* blade, ni< 
wyszło słowo z ust jego. Tm p o ch y lił góowy, 
A w tedy usłyszeli jęk. Nie Mowu to  było, któ> 
re aiów ił pan, a  jęk głęboki, prze*?/npmjący du
szę.

Biada mi —  o b iada m# muozczęeirtanu. N «  
wiedził mię Pan ZDyt srogo i Dle n ia .
litości.

Lecz przyja-Caele prayesS ł ehoteA go otidaMl 
od tłum u, aby  żałość wwjawii p m -d  rJmL On ia  
się wyryw^ał 7 rak  —  i w te ń j odTysSal mowę, 

Ostawcie mię z nim i —  mówi*. —  T e ra .  rfą 
stanie p raw da w ew n ę trzn y  jak o  mówU m ietn  
W idzicie, ż.e niem a różtucy  m iędsj nimf & n m *  
bo jednako  Pan. w szystk ich  nawiedzić m o tt, 
A jako rów niśm y przed Nim i/szyscy , niech 
rów ne będzie mienit nasze. Nie mieli ci oni oJ©s 
prócz p racy  sw ej, i ja  ty ć  będę, Ja to  on* > 
pójdę o k ilju  żebraczym  w frwia*, ->* ■. wj  ro»  
dzielcie m iędzy nich, com m iał, I  p y
rajcie o radę, ‘

J a  sam  rńe zdolf luf nłc. Je®0 143* Jsofi **• 
stąd .

i a a  ty
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l Mżeniu Roi? mielsHle!
K raków , 17 grudnia.

W czorajszo posiedzenie R ady m iejskiej od
byto się pod przewodnictwem  prez. Rollego w  
sali konferencyjnej m agistra tu . Przed rozpo
częciem obrad prez. Rolle w ygłosił jako w  dniu 
4 -te j rocznicy śmierci przem ówienie, pośw ięco
ne  uczczeniu pamięci P rezyden ta  R zeczypospo
lite j G. Narutowicza, k tó rego  R ada w ysłuchała 
sto jąc.

Przed przystąpieniem  do p o rządku  dzienne
go uchwalono po referacie wdeeprez. O strow 
skiego

W NIOSEK O PRZEDŁUŻENIE CZASU 
PRACY

w sklepach w okresie przedśw iątecznym , m ia
nowicie w dniach od  18 do 23 bm. o 2 godziny. 
R adcy  socjalistyczni w strzym ali się od głoso
w ana nad  tym  w nioskiem .

Z kolt i przystąp iono  do pierwszego p u nk tu  
porządku dziennego a  m ianowicie w yboru 
członków  kom isji szacunkow ej d la  podatku  
dochodow ego n a  okres 1927— 1929.

SKŁAD KOM ISJI SZACUNKOW EJ 
jetd następujący:

Kom isja I. dla Oz. 3, 4, 5, 12, 13, 14, 15,
IG, 17 i 18: Członkowie: d r  Ludw ik Schneider, 
w iceprezydent, d r Ignacy Landa u, S tanisław  
B urtnn. d r A dam  Miiller; zastępcy  członków: 
Ja n  K anty  C hw astek, Jóózef M arski, d r  T a
deusz Zakrzew ski, inż. Franciszek Drobnrak.

K om isja dla Dz. 2, G, 7, 8, 19, i 2 !>: C złonko
wie: J.ui Uodzicki, Józef W allach, H enryk Zif- 
fer, Ł azarz R ock; zastępcy członków : d r  W i
k to r  K uźniar, M aksym iljan N eum an, Wilhelru 
Schenke!, Paw eł Czuj, s t. nadzorca d rukam i 
A r  czy ca.

K om isja II d la  Dz. 9, 10, 11, 21 [ 22: Człon
kow ie: d r  E dw ard  Ferber, J a n  Oplujt.il. K arol 
Huczko. K aro l B reucr; zastępcy  członków: d r 
O skar S tuhr, Em anuel E rlich, J a n  K ęsek. P io tr  
Cizubryt.

N astępnie uchwalono taryfę opłat gminnych 
od podań w noszonych do m ag istra tu  oraz wnioe 
ski

W  SPR A W IE NADZW YCZAJNEGO DODAT
KU DO PE N SY J

dla urzędników  i służby m iejskiej. D odatek  ten  
w ynosi 40 proc. poborów  m iesięcznych i bę
dzie w ypłacony niezależnie od w yp ła ty  w 
dniu  15 bm. 10 proc. doda tk u  z ty tu łu  bez
zw rotnej zaliczki, analog icznie  do tego ro 
dzaju  zaliczki, w ypłacanej urzędnikom  p ań 
stw ow ym . D odatek  o trzym ają rów nież emery
ci, w dow y i s ie ro ty  po funkcjonariuszach m ie j
skich oraz osoby pobierające nadzw yczajne 
zaopatrzenie.

D łuższą 1 czasami bardzo ożywioną dysk u 
sję w y w d a l  p u n k t 4-.ty porządku, obejm ujący

BUDŻET MIASTA NA 1 K W A RTA Ł 1927 H.
P o  przem ów ieniu prez. Rollego, lrtóry  w y

jaśn ił now y sposób budżetow ania, w prow a
dzim y zarządzeniam i m inisterstw a skarbu  za
bierali głos kolejno r. m. H oleksa, k tó ry  pod
niósł zaizut, że prezydjum  m iasta zlekcew a
żyło R adę, nie przedkładając budżetu kom isji 
budżetow ej R ady , dalej r. m. Rcsenzw eig i 
r. m. Schreiber. P rzed  zam knięciem  dyskusji 
aabral jeszcze raz głos prez. Rolle, brcniąc się 
przed zarzutem , postaw ianym  p:zez r. m. Tło* 
k k s ę , s tw ierdzając, że trzym a się ściśle o b o 
w iązujących ustaw . N adto  prez. Rolle p o d k reś
lał, że zawsze bronił sam orządu i dąży ł jak 
najusilniej do reak tyw ow ania  R ad y  m iasta , do 
k tó re j rozw iązania przyczynili się w łaśnie przy
jaciele polityczni r. m. H oleksy. Z arzu t lekco  
w ażenia R ady m iejskiej należało zwrócić wręcz 
w  inną  stronę. Pos. H oleksa n igdy  nie s taw ał 
w Sejmie w obronie sam orządu, choć to było 
jego obow iązkiem  jako  Tadcy m iejskiego.

Po krótki-eh wyjaśnieniach r. m. Holeksy  
budżet gminny na I. kwartał br. uchwalono 
bez zmian

Bez dyskusji uchw alono dalej nadbudow ę 
i-g o  p ię tra  nad  częścią parterow ą budynku 
adm inistracji targow ej m iejskiej celem uzyska
n ia  mrwych lokali m ieszkalnych oraz lepszego 
pom ieszczenia K asy  targow ej.

Bo kró tk ie j dyskusji uchw alono rów nież 
wniosek

0  DZIERŻAW Ę REALNOŚCI PUBLICZNEGO
SKŁADU K RAJOW EGO W KRA K O W IE

przy ul. W arszaw skiej n a  la t 5 począw szy od
1 stycznia 1927 r. za czynszem  rocznym  w 
kw ocie 13 tys. xł. W składach  tych gmina za 
m ierzą przedew szystkiem  magazynować rezer
w y zbożowe z k red y tu  m inisterstw a spraw  we  
w neiiznych i m iejskie zapasy m ąki oraz inno 
a rty k u ły  aprow izacyjne, w reszcie otw orzyć w 
sk ładach  tych po o trzym aniu  odnośnej kon 
cesji wolno cłow y dom handlowy ewentualni* 
wolny sk iad  sp iry tusu .

Z dalszych uchw alonych bez dyskusji wnio
sków  wym ienić należy następu jące  spraw y:

1) U stanow ienie prawa budowli na gruncie 
m iejskim  przy AJeji S krzyneckiego na rzecz 
Tow arzystw a szkoły rzem iosł pod budowę bu- 
dyków ua szkoły rzemieślniczej oraz na g run
cie miejskim w dziel. 14-tej C zarna W ieś na 
rzecz skarbu państw a pod budowę gmachu 
Państw , szkoły przemysłu artystycznego.

2) U tw orzenie z zapisu Tow. zalicz. » W za
jem na Pom oc* oraz prez. Rollego w ieczystą 
fundację im. śp. W ojciecha B ednarskiego na 
upiększenie p a rk u  m iejskiego na  K rzem ień 
kach.

3) Budowę kiosku z pięciu sklepami na abl* 
gu ulicy Lubicz i placu  kolejow ego.

4) P rzyznanie m iejsca pod grobowiec na 
cm entarzu  rakow ickim  d la  śp. gen. Z. Zieliń
skiego.

5) Przyznanie grobu jak o  honorow ego na 
cm entarzu rakow ickim  d la  śp. M arjana D ubiec
kiego, wreszcie w niosek

6) \Y spraw ie stawek podatku w odociągowe
go na r. 1927. W nioski te brzmią:

11 Gmina m iasta  K rakow a pobierać będzie 
począw szy od  ro k u  1927 op ła ty  wodociągow e 
(tj. t. zw. poda tek  w odociągow y z parag r. 6 i 
op ła ty  z paragr. 7 u staw y  w odociągow ej dla 
m iasta  K rakow a) od właścicieli realności.

2) R ada m iasta  ustanaw ia  począw szy od  r . ; 
1927 staw kę s ta łe j o p ła ty  w odociągow ej (t. i 
zw. podatku  w cdociąkow ego z paragr, 6 usta- j  
w y w odociągow ej) w dotychczasow ej w y so k o 
ści 4 proc. czynszu podstaw ow ego.

3) Znosi się uchw ałę R ady  m iasta z 29 m ar 
ca 1923 w  spraw ie sposobu pobierania pow yż
szych op ła t w edług  przepisów  o poborze po
d a tk u  od lokali.

N a tern porządek dzienny w yczerpano i po
siedzenie o godz. 7.30 zam knięto. -

Wielka akademja ku czci 
śn. Gabriela Narutowicza

A kadem ja ża łobna k u  czci pierwszego P re 
zyden ta  R zeczypospolitej śp. G abrjela N a ru to 
wiczu, w- 4 -tą  rocznicę Jeg o  śmierci urządzona 
staran iem  K om itetu  O byw atelskiego w espół z 
przedstaw icielam i w ładz państw ow ych, by ła  
w spaniałą m anifestacją państw ow ych uczuć 
obyw atelstw a naszego m iasta. P rzybyły  n ie 
byw ałe n igdy  d o tąd  tłum y publiczności ze 
w szystkich sfer społeczeństw a, w ypełniając 
szczelnie w ielką salę Starego T ea tru  w raz z 
ga lerią . P rzybyli rep rezn tanci w ładz państw o
wych, m iejscow ych, un iw ersy tetu , kurato r 
rjum , szkół, oraz bairdzo wielu in sty tu cy j spo
łeczny cli, państw o  reprezentow ali p. w o jew o 
da  DaTOwski, w icew ojew oda d r  M orawski, m ia
sto p rezy d en t inż. Rolle, w iceprezydenci pp. 
O strow ski i Scłineider, duchow ieństw o ks. im 
fu la t Kulitnowski, R adę R obotniczą reprezen
tow ał poseł d r Bobrowski. Bardzo licznie re 
prezentow ana b y ła  w ojskow ość z in jp . arm ii 
gen. Osińskim, gen. W róblew skim  i pułk. A u
gustynem  na czele.

A kadem ię otw orzył m arsz żałobny Chopina, 
pięknie odegrany  przez ork iestrę  w ojskow ą 
20 pp. p u l  b a tu tą  kapelm . m ajora  Schreyera. 
Słowo w stępne w ygłosił prof. Uniwers. Jag iell. 
d r S tanisław  E streicher, głęboko ujm ując pro
blem y życia  ak tualnego  w  zw iązku z tragicz
ną ofiarą śp. G abrjela N arutow icza. N astępnie 
chór »Echa« pod b a u ttą  dyr. Boi. W allek- 
W alew skiego podniośle odśpiew ał sB eoti Mor- 
tui< M endelssohna, poczem  przemówił prof. 
Bel. P o d ; m arski, k reśląc  sy lw etkę trag icz
nie zm arłego P rezydenta , jak o  jednego z n a j
św ietniejszych reprezentantów  Polski niepodle
głościowej, p racu jącej i państw ow ej.

W  części a rty styczne j deklam ow ali a rty śc i 
tea tru  im. Słowackiego. Z uczuciem i" silą  w y
głosiła p. H elena Hotacińska. w yjątek  z »Poe
ty  i natchnienia* Słow ackiego, p. T aśd a  Gro
now ska i  nastro jow ą p las ty k ą  odtw orzyła 
piękny w iersz Słonim skiego, przedstaw iający 
c h w i lę  Ś m ie rc i  ś p .  ‘N a r u to w ic z a ,  p .  H e n r y k  
Rozm arynów  ski zaś w ygłosił pięknie i z głę- 
bokiem uczuciem doskonałe w ybrany w yjątek  
z >Króla Ducha*. H ym n państw ow y, odegra
ny  przez orkiestrę w ojskow ą, zam knął tę  p o 
dniosłą 1 w ielką m anifestację państw ow ą.

Z W a r s z a w y  donos-zą:
W rocznicę zgonu pierwszego prozydmta. Na

rutowicza odbyło się wczoraj w Warszawie nabo
żeństwo żałobne w kościele ajrcykntedralnym św. 
Jana. Na nabożeństwie, które odprawił ko. biskup 
Gall w asyście licznego duchowieństwa, obecny 
był prezydent Rzeczypospolitej, najbliższa rodzina 
ś. p. prezydenta Narutowicza, członkowie rządu 
%  wieeprtnijortm Bartlom na c z e le ,  przedstawiciele 
ciał ustawcdawozych, dyplomacji, reprezentanci 
airmji z gon. Konarzewskim oma szefom sztabu 
gen. Piikorem, przedstawiciele organizacyj spo 
lecanych i t. d  Świątynię wypełniły tłumy wier
nych. Po nabożejstwie złożono na grobie ś. p. Na
rutowiczu wzoreg wieńców.

Z P o z n a n i a  donszą:
W rocznicę zgonu ś. p. pierwszego Prezydenta 

Gahrjela Narutowicza odbyło się wczoraj w Po
znaniu w kościele fannym urocayete nabożeństwo 
żałobne. Na nabożeństwo przybył woj. Bniński, 
dowódca O.K. gen. Hausnw z goneraJlcją, prezy
dent m D ita Ritwjski oraz praecfcstawidele władz 
pań' twowych i eamo-ząl j r/cn .

Z K a t o w i c  donoszą-
Za duszę pierwszego Prezydenta Rzeczypospołi- 

go zgonu prez. ś. p. G. Narutowicza odbyły siegyą 
w kościele katedralnym oraa ewangeJicłkim i syna- 
god*e i na całym terenie województwa śląskiego 
nabożeństwa żałobne.

Z W i l n a  donoszą:
Dnia 16 bm., jako w eawartą roownicę tragiczne

go zgonu pierwszego prezydenta Rzeczy; oe|»o!itej 
G abrjda Narutowicza odbyły się w świą
tyniach wszystkich wyznań nabożeństwa żałobne. 
Na nabożeństwie w bazylice obecni byli przedsta
wiciele włada miejskich, z wojowoilą Raczkiewi- 
e-zem na czele oraa uczestnicy odbywającego edę 
sjaadu starostów.

Ucieczka seKretcrza aiisirjachiega Konsulatu © lodzi
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 17 grudnia. Z Lodzi zbiegł w j  Istn ieje podejrżenie, że sekre tarz  zbiegł do 
niewiadomym kierunku sek re ta rz  tam te jszeg o . Ro^ji sow ieckiej, albowiem w ysłał tam  przed
konsulatu austriackiego, Stclzenberg. Zbiegły ' „ - • . , . ., , . J . ’ , . b . dw om a tj-godniam i ca łą  rodzinę,zabrał ze sobą pieczęci urzędowe Konsulatu i , *
sk rad ł w iększą gotów kę. I

I r m t i M l s  no©el szoiKI szpisao^sKiej © © o m i e
W arszaw a, 17 grudnia. Policja w arszaw ska 

u jęła w czoraj d rugą  bandę szpiegow ską, obser
w ow aną od dłuższego czasu, a  m ającą pu n k t 
zborny w spelunce przy ul. Pańskiej. Policja 
aresztow ała 8 szpiegów w momencie, g d y  zje
chali się z rozm aitych  stron, aby  przekazać 
sw oje m aterja ły  swym  przywódcom Przy  a re 
sztow anych znaleziono niezbite dow ody dzia
łalności szpiegow skiej.

Szczególnie silnie podejrzanym  okazał się 
ni-cjaki Szym on M ittelberg, p rzy  którym  zna-

(Telefomm od naszego korespondenta)
leziono szyfry , no tatk i, p lany w ojskow e i szcze
gółowe inform acje o dyslokacji naszych 
w ojsk.

Przy k ilku  innych aresztow anych znalezio
no n o ta tk i, stanow iące dobry  m aterja l do dal
szej akcji śledczej.

W arszaw a, 17 grudn ia  (AW). P rzy  areszto
w anych w czoraj członkach nowo w ykry te j 
szajki szpiegowskiej znaleziono’ szyfry , ta jne 
no ta tk i, piany w ojskow e i nad to  specjalną 
kredę do  pisania n o ta tek  z ta jnych  posiedzeń.

M lii& i irisfzlil kopisto politycznych

te I

i ̂
(Telefonon1 0*1 n.v

W arszaw a, 17 grudnia. Do m ieszkania sena
to ra  S tan isław a Gaszyńskiego w łam ali się nie- 
w ykryci złodzieje. W łam anie posiada posm ak 
w ysoce sensacyjny , ponieważ łupem  ziodzieji 
s ta ły  się rękopisy  treści politycznej. N ocy k ry 
tycznej senato ra  Gaszyńskiego nie było w- mie-

Charakterystyeiznem jednak jest, że zarząd ko
ścioła, nie zawiadomił władz policyjnych o doko
nam om świętokradztwie, prze® co dochodzenia na
trafiają na pewne trudności.

Wojtowicz owa oświadczyła w śledkwie. że 
w czasie odprawiania nowenny „coś ją zamroczy
ło i sięgnęła po wota!“

A s y s t e n t  s k a z a n y
a a  l a e h r . ę  i n i s s z k a n i o w ą

Ze Lw cw a donoszą:
Przed sądem karnym  stan ą ł inż. JózeE To- 
- asys t ent  politechniki lw ow skiej, o- 

sk a lżony o lichwę m ieszkaniową. Sąd skaza! 
go ira 0 tygodni ścisłego aresztu  bez zaw iesze
n ia  w ykonalności i 100 zł. grzyw ny z ew en
tualną  zam ianą na dalsze 5 dni aresztu . Poza- 
tu n  oskarżony ma zwrócić 925 dolarów , po- 
lnanych c-d lokatorów  i zapłacić 3.700 zł. k a 
ry n a  skarb  z ty tu łu  pobrania tych  pieniędzy 
od lokatorów . Ogłoszenie sen tencji w yroku ma 
być um ieszczone na koszt skazanego w dwóch 
pism ach, pozatem  w yrok mai wisieć p iz pz 7 
dni na kram ie domu skazanego.

„ T S y to ia  w e S r a c *11 w  W s r s * a w ! e  
Z W arszaw y telefonują:
W  dniu wczorajszym  w ydarzyła się w W ar

szawie w 'halach  Mirowskich hum orystyczna 
historja, k tó ra  jednak  doprow adziła do tego, 
że zajście m usiał zlikw idow ać caiy oddział po
licjantów .

Oto do kupcó w rybnycb zgłosił się Jtdon 
z hurtow ników  w arszaw skich i oświadczył, że 
kupi w szelką iiość ryb, piacąc za nie gotów 
ką, W yw ołało to oczywiście wielkie porusze
nie. W jednej chwili napełniono jeden a pu
stych i« 6pnów  wodą I saczęła  się gw ałtow na 
zw yżka cen  n a  ryby. Ceny w zrosły w  ciągu 
kw adransa' o kilkanaście procent. H urtow nik

ego korespondenta)
szkaniu, a  nocow ał tam  jego daw ny przyjaciel. 
W łam yw acze zam knęli uśpionego na  klucz, do
stali się do drugiego pokoju, gdzio znajdow ała 
się sta low a kasa  ogniotrw ała, rozpruli ją  
i z niej skradli papiery.

B5aEEłEffiaaKaBBasB

m

NUMER CaWÎ ZDICOWY

f
jed y n eg o  dziennika p op o łu d n iow ego  w  K rakow ie

ukr że się w wigilję świgt Bożego Narodzenia 
w pirtek 24 grudnia D. r., jako wie ki, tradycyjny

ś w i ą t e c z n y ,
który opnści prass w godzinach popołudniowych 
przynosząc ostatnie p ’zedawiąteczaa wiadomo
ści z kraju i ze świata.

Numer ten będzie ilustrowany, w\danv bę’zie 
w znacznie zwiększonym nakładzie i oblętoścr 
iroz“Kł'iiy Uęitzio najwcześniejszeim pociągami 
popołudniow.-mi na nr. wincj*. doką 1 do dzie 
w na ibiiższ-oh godzinach popołudniowych lub 
wieczor.iych.

Ka num r ten zwracitny szczególną uwagę 
P, T. Kunców i przemysłowców, jako specjalnie 
nadający się na reklamę inser tową.

Zgłoszenia pizyjmuje Administracja „N0WE1 
REFORMY", Kraków, Jagiellońska 10. Telef. 241.

w telegramach gratulacyjnych adres dokładny jak 
(Ha listów, co jednak ca  opfotę pozostaje bea 
wpływu. j

KTO POTRZEBUJE OBUWIA, NIECHAJ SIĘ 
PRZEKONA! — Do polowania i dla turystów nie
przemakalne i bawole, do konnej p ad y  i oficerskie 
buły z cholewami, solidne i trwale 7. pełną gwaran
cją za jakość ma.terjclu i wykonanie (włas-na pra
cownia) po cenach bezkonkurencyjnych połeoa je. 
dynie W. Kapera, Kraków, ul. Sławkowska I. 24 
i FU ja ul. św. Tomasza 29.

Kto potT7.ebuje obuwia, niechaj się przekonał

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. —
P. Otto Gross, rodem z Wiednia, syn b. posła dra 
Adolfa Grossa, uzyskał na tutejszym uniwersytecio 
doktorat wszech nauk leikarelkieh. \

„WSPÓŁCZESNY TEATR EUROPEJSKIE — 
1'od powyżisaym ty tuł«n wygłosi odczyt dr Kaz-i- 
maerz Piotrowski w piątek dnia 17 bm. o godz. 7 
wieczorem w Kolłegjum wykładów naukowych, 
Rynek Główny 39. ~

TEATRY- RiNA-KONCERTY
O pla \1 grudn ia

PocząL prze cist 
o jrodz, 3, 7 i d 
w niedz. o p. 3

Niesamowita przygoda XX wieku p, t

m m m

R535RET 
M3 SIŚSMEH NIESEH

Komedio diamat w 12 aktach. — W rolach H<>* 
wnych: Hans Vi lorę ad orf, Paul Hel em^nn 
Klien Luudti. Rzecz dzie c się w największych. 
Yarćle berlinskieh, w Karlsbadzie, Neapolu, 
na morzu, w powietrzu, na siońcu i po ciemku

WANDA
lertraiy 5

Pńorat. przedsl. 
n tb 3-#j 7 1 9-le; 
w n led z . ed  3-ej.

Dreraat erotyczno -1. ryminalny 
w 8 aktach. — W roli główne] 
Patsy Ruth Miller, znana jako 
BJsiceralda w filmie *Dzwonik 
z Ńotre-Dame“. — Krncert gry, 
reżyser i i inscen zacji. *— A; c a 
trzymająca widza w ciągiem 
napięciu. — Ponadto bardao 
wesoła komedja w 2 akiach 
Zwar;c.vane wyścigi I Ty rodnik 
Pa bigo. — : rogram 2-godz nny

Promień"

Podwala 6

ftlyone arcydzieło wylw» Locw-Mclro pt.

SCARAWSOUCHE
Hoaunientalny dramat w 7 wiolkich akiach 
Kełyser wal 4ex In jram . W rola. ii c'ównych 
Al ce T.-rry i Roman Navarro. Film ze nerji 
lia.ws. an alazycli międzynarodowych arcydzieł

T5ATR ŚWIETLNY BAGATIIA-ii Karmelicka

N a jw s p a n ia ls z y  1 n a jw ię k s z y  d r a m a t  e r o tv e z a y

i

KRONIKA
Kraków, 17 grudnia.

Z n ou n  o k ra d zen ie  obrazu  
£ v v . T e r e s y  iv  l i r n l t c w i e

J h »cze nie przebrzmiały echa sen.sacyjr.eg o 
okradzenia z wotów cbrnzu św .Tteiresy w koteicle 
iLurjadiitn, gdy znowu przycJiodrzi nam zanotować 
podobny fakt okraoizenia obrazu, tym raacm w ko. 
ściele św. Krzyża.

Oto dnia 16 bm. organa pcłicji śledczej przy;ad 
ki cm dowiedziały się, ie  dnia 13 bm. dokonano 
kradzieży wotów z ©bratzu św. Teresy w kościele 
św. Krzyża. Wsączę! e nn tyc i miast doc-hodzeoia 
policyjne w kiefrumkiu wykrycia sprawoów ustaliły, 
że świętokradztwa dopuściła się niejaka Joanna 
Wójtowie®, która swego czasu byki już ka ranną 
za kradzież. Sto^uinlkowo hipem Wójtowte.zowej 
padła niewielka łloeć wptów, bo ogólna ich wauość 
wynosi 300 złotych.

l i f f l i ę s m i i
0 w roli gMwne', w swe' osfatniel kreaci pr̂ cd wy* sr 
U tazdem do Ameryki, uwodzic:elsko piękna LYA l)S •

goilzlnle 8-teJ, 7 i IPli |Tnesątelc pnedsław ieó o

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
. . .  • V •„ r , ,.v,„ tankowe przewiozło do Bzipitalft Ioilianc Kohnówinę,przy jął to  jednak a aimną krw ią. Kj h y  zaczę- '  F ^  %

to w ążyć i wpuszczać do basenu, przczimczo 
nego <!'a hurtow nika.

K iedy kilkudziesięciu kupców  w iększą ilość 
ryb po e d w ż e n iu  spuściło już  do basenu, o- 
śwńadczył hurtow nik, ie  idzie do m iasta po  
pieniądze. Po chwili jednak  zaw iadom ił te le
fonicznie poezczególnych kupców , i e  zrezy
gnow ał z zakupu. Stało flię to po w olom  olbrzy
miej aw an tu ry , gdyż oosywiścio poszczególni 
ku p cy  me mogli dojść do  ładu  z rozpoznaniem  
swoich ryb. A w antura p rzybra ła  ta k i cl.ara-i 
k te i, że jak  ^ z n aczy liśm y  na V stvpio; zajście 
m usiał zlikwidować oddział policjautów .

M U Z Y K A  KOŚCIELNA. W kościele 0 0 . Jezui
tów na W eeołej w Tiiełlzielę 19 grudnia w c®aeie 
msay św. o godz. 12 pieśni religijno: Grabowskie
go, D esse‘go , Moz,irta 1 Morwiiaid pod kioruankiem
pro f. M ajew skiego.

n a b o ż e ń s t w o  k u  u c z c z f n iu  p a m ię c i
ś . P. NARUTOWICZA. Staraniem pireaydjum gmi
ny fer. odbyło się wczoraj w świątyni postępowej 
żałobne nabożeństwo ku ncacooniu 6. p. piorwsae- i nilkujo:

_ jlait 18, która przeohwtząc uilicą Zwierzymiocką, jK>- 
śłśzgnęła s«ię na oliodnilku i zwichnęła prawą nogę.

PRZEGRANY PROCES POWODEM SAMOBÓJ
STWA. W iktor ja MałSkowrka, wdiowa po cm ayto- 
wenym etarszym przodiowniikii P. P„ za.TrcrtKjkała 
w Myśłcsrieaełi, strzeliła do siebie % hrau.nmga i po
niosła śmierć -na miejscu. Powodem roapaczłwego 
kroku Maikowśktej był, jak 6łycłiać, pnzegrany 
piw ce na tłe dzierżawy dbmu. Malkcmska osiero- 
eiia kilkoro ndeletaicli dzieci, które zostały hec ża
dnego zaibeapieczenia.

ARESZOiWANIE ZŁODZIEJA MIESZKANIO
WEGO. Policja aresztował anicjakiego W ładysła
wa Banaólia, karamego już kilkakrotnie »a wepół- 
udaisł w krzdlaierży 46 dolami w, 200 złotych i  łmiiu- 
terji na STlkodę p. Mikufi-zowokicj, jamaesafeałej p n y  
ul. Miecłiowrtkiej.

KRADZIEŻ BIELIZNY. Na strych domu pr»y 
ul. Kairniolickiej 18, włamał się nieznany sprawca 

ii  skradł bieliznę na eżkodę Róży Kisielewskiej.

S tra ilom  15

*wmj «d 4,719

Arcyfilm wrylw Paramount KoncB nu Panamel, 
©snuty na tle znanej powieści Jacka I ondoca

TELEGRAMY GRATULACYJNE DO STANÓW
ZJEDNOCZONYCH. Krak. dyrekcja poczt komu-

a w a n tu rn ic z e  śy e ie  b ia ty ch  to lo n ło tą w  ■* w y
sp ach  M orza P o lu itn iow ego . "W ro la c h  p iow nycn  
W a l l a c e  B e e r y  1 M a c  O r a l .  — P oB adio 
2-a k to w a  k o m e d ja  p o d  ty t .:  K a d  p r z e p a ś c i ą

KaiwieUsze cacHo Komedja- 
we tegorocznej produk. m

Znakomita komed*a w 8 aUtach. — W roli ctówne 
i»S I ubWALDA nlutkenica krakoMskiei rubli 
ezności oraz bożyszcze kobiet Wtll Fritseh 
i Agnes t.Bterhuzy. — WspaninU widok z Mar- 
syl i, Mon e Cario 1 Nizay. — rrogram dwugodzinny

p . ___
g o  p re z y d e n ta  RzoazyiKWIioliłcj NarubowioŁa. —  N a ok res pw cdśw iąleeom y B ożego Naw<fe.onva 
W  nabożeństw ie  -wzięli udaia ł: d -degat woj wódz- i  N ow ego K oku zaprO’wadiza k ę , podoboio  ja k  
tw a  naozoitiik  Zawadizki, de logac i D .O.K . i D .O.W ., | w  ubf-ogłym roku , u lgow e „X  L “ tetegtram y g ra - 
prerzydju-m gm iny  ja r . % ezknfcsm d R ad y  wyziua- ta la c y jn e  w  obrocie ze S tan am i Zjodmocaonemi 
niowoj,’ rep ream taacd  e low arzysaeń , m łodzież A m eryk i P ó lnocnoj. ( k io w a  ,.X L “ te leg ram ów
Mkolna * dyrektorami j aaucayciclami, tudzież nie możo być d-owalna, leez ściśle idewtycana z je- «  n  «  O  ' V  B *7 ” '^ / '  i  i
łkanie zebrana puUicucość. K aatoie wygłosił ra- zyku poFkim i augiolddm, ^ f i  j , V / &  L Y
bin dir Schmtlikee a modlitwę odprawił kantor c®eń w sńwiMiku rodeannym wzrrledliue to
Taffel. , , .

ŚWIĄTECZNY RUCH K O L E JO W Y . Dyrekcja 
koleji państw, w Krakowie k o m u n ik u je ,  żo z po
wodu spodizicwanego wztnożentego ruoiiu pas-azer- 
skiego z okazji świąt Bożego Narodzenia, u™0 ° ‘ 
miony będsie dnia 23 bm. z Wanszawy do. a  o,wo 
pociąg Nr 3/6103 do Zakopanego. Powrotny po
ciąg Nr 6104/4 uruchomi Zakopane dnia om. 
do Wamzawy. ,

OTWARCIE WYSTAWY DRUKARSKIEJ od
będzie eię w Krakowie w .nietteielę 1£'  bm. w gma
chu Muzemn Przcsnyslowego. W ystawa będzie za- 
w iorali diiuiki zjazdów biidjofitekich i draki oficyn 
kirakowwkidh z óetaUikłi trzoch lat.

WIELKI WIEC W S Z Y ST K IC H  PRACOWNI
KÓW PAŃSTW. W KRAKOWIE. Komisja poro
zumiewawcza. pracowników państwowych w Kra
kowie zwołuje na daień 19 hm., gwiz. 10 rano 
w sali Zawodowego Związku kolejowców praco
wników państw, wszystkich resortów i kategoryj. 
Na porządku obrad: obecne położenie pracowni
ków państw, i axoja centralnej Komisji porozu
miewa wcaej w Warszawie, oraz sprawy organiza
cyjna

wizględnie towarzy
skim, lub handlowym, a zaiożnue od wyboru prze® przy ulicy św. Gertrudy 28  (w ejście  od plant!
nn ł 0.1 TT1'11 ‘ '* W*!1-'B_1 16 IYGil

Telotoa 323.
Nowy program. C-olzieunie przedstawienia * wiecańr 

W a t-n  w olny. >>0

nadawcę haikiego telegramu. Zeistflwiiriiie tycłl 
telostów uwidocaraone będizie w porządku arytme 
tycznym w każdym urzędzie pocztowo-tcligraficż 
inymi w miejscu dostępnem dla publiczności. Opła
ta od gratulacyjnych telegramów znacznie niższa ___________________ ____
od telegramów zwykłych o takiejsamej ilości wy-, c» m i u r w , r o n  T-. -•
raizów do Ameryki Północnej i wynosząca w tym Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO.  ̂ Dzns
roku dziewięć złotych, nienależnie od Ścści elów na przedstawiemiu popailamom „Pan Damazyj4 Bto 
jiodrinych w dokładnym, adiressie i w dowolnie obra- Lińskiego, pierwsze po premjerze^ potrtórzmie ar- 
nym teksdo z ustalonego zestawienia, jak równie4/, cyd-zieła poteldej komcdji ziemiaiwkicj. _ Komodja 
bez waględiu ma odległość daio/j stacji odbiorczej Bfeiiwkiego łcjsć musiała na kilka dm t  afisza

  J z [Kmodu choroby p. Kosteckiej, która wróciwszy
do zdrowia, obejmuje rolę Heleny. Wczorajszaw Stanuch Zjodnoczomych Ameryki Półn.

W jolki sposób wiinieai być sporządzony „X L" 
telegram i pod jakkarii wyiaunkami przyjęty do od- 
syfłoi, uuizieli intorceowanym esczcgólowych wy
jaśnień każdy urząd td-egrafiozny. — Telegramy 
„X L “ zawierające życzenia z okazji świat Bożtgo 
Narodzenia łącznie z gratulacjami noworocznen* 
lub oddfziiolnie, przyjmowano będą _ w urzędac 
pocztowych i telegrafioznych do dnia -1 grudnia

witczonia prólia generalna „Kredowego koła“ uka
rała w pełni poetyckie i teatralne walory tego wi
dowiska, któro od la t trzech nie przestaje być 
atrakcją stołecznych scen Europy i Ameryki.
W popisowej roli Haitamg ukaże się p. Jadwiga 
Hańska. Premjera w sobotę.

Na onegdajssem przedstawieniu ,Akropolis“
br., z iw h L o w a n ia m i zaś tylko noworoozmmi obecny byl królewńKo-brytańdu kom ul p F ra  
do dnia 28 grudnia br. włącznie. l>o miejscowości Saveiry, przybyły sptejaime na ten epe-Aatł z 
położnych poza N. Jorkiem wiińea? być podany szawy.

Frank 
ar
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TEATR POPULARNY „NOWOŚCI*-. Dziś i ju- 
W  o godz. 7.30 wieczór ostatnie gościnno wystę
py Elity GUteJt w operetce Beuatz.ky‘ego p. t,: 

A di cu Minii“. W niedzielę po południu o godz. 
8.80 operetka „Baron Kimmel“ po cenach popular
nych od 70 gr. do 3.50 zł. We czwartek o godz. 
7'30 WÛ T premjeia operetki Lehara „Wesoła 
wdówka11 z nowo-zaaogaitrwaną primadonną war
szawską, [>. Górecką w roli tytułowej. W przygo
towaniu Jasełka 0r-0 ta  p. t.: „Szopka polska11, 
w inscenizacji dyr. Piekarskiego.

Dancing Bar „Miraż“
Telefon 34 9 2  Kraków Grodzka 42

Początek o godzinie 9-tej wieczór.
W  sobotę — niedzielę i święta Five - Cloocki, 

Bar pod kieiown;etwem Ang. Mizera. 5799

R EPERTU A RY :
T FA TR  IM. SŁOW ACKIEGO 

Piątek, 17 grudnia: „Pan Damazy" (popularne). 
Sohata, 18 grudnia: „Kredowe koło“ (premiera). 
Niedziela, 19 grudnia: po-poł..- „Proboszcz wśród 

eog<iezy“; wieczór „Kredowe koło".
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":

Piątek. 17 grudnia: „Adieu Minii".
Sobota. 13 grudnia: „Adieu Jlimi“.
Niedziela 10 grudnia: popol. „Adieu Mimi“ : wie

czór „Adi-ai Minii'1.
Poriiedłialuk 10 grudnia: „Adieu łUmi“
W torek, 21 gnidnia „Adieu Mirni".

„ S s w a i c a r s k l e  g o r z k i e  z l o i a '-
(z marką „Kognt") są stosowane 
przy chorobach io iądha, kiszek, 
obstrukcji 1 kam ieni żółcio

wych.
„Szwajcarskie gorzkie ziela" są naturalnym
(agoduym środkiem przeczyszczającym, ułatwia
jącym fnnkeja organów trawienia 1 działają
cym przeciwko otyłości. „Szwajcarskie gorz
kie zinła“ pobudzają apetyt. Sprzedają apteki po 

P50 zł za pudełko.
^kład główny: apteka A. O ąssckte^o w War- 
rzaw le, Ułica Leszno L. 4 ł .  Wysyłamy naj
mniej 2 pudełka po otrzymania 4 złotych 30 groszy 

(z przesyłką). 24B6

Wiadomość lekarska
Radjolog E r B enryk WACHTzlL, naczelny 

lekarz Insty tu tu  dla Gi.rieterapji, przeniósł 
zak ład  ren tgenologiczny  i przyjmuje obec
nie w Krakowie, u lica  K ru p n ic z a  L. 8. 
Godziny przyjęć od 9—11 i od 4—6. Numer 
telefonu 2815. 8818

V

Zdarzały się w ypadki, że au to  potrzebne dla 
lekarza, śpieszącego do chorego, foylo zabiera
ne przez dy rek to ra  Sclla. Szoferzy krad li ben
zynę, co było z resz tą  publiczną tajem nicą.

Inni św iadkow ie ustalili w czasie w czoraj
szego przew odu sądow ego, że praw ie w szyscy 
pracow nicy K asy  pobierali łapów ki od szeregu 
firm, a  nazyw ało się to gw iazdką. G wiazdko 
we dostaw ało  się m. in. siedzącym  obecnie na 
lawie oskarżonych Czechowskiem u. Sobczako
wi i innym .

W  zam ian za to  p&bierali pracow nicy do ma
gazynów  K asy  Chorych zepsute lekarstw a, 
k tó ie  nie nadaw ały  się zupełnio do uży tku , 
mimo że płacono za nie w ygórow ane ceny. —  
D alszy c iąg  pro-cesu w yznaczono n a  dzień dzi
siejszy.

PIĘCIOKROTNIE SKAZANA NA ŚMIERĆ.
Nasz korespondent wareiziawsald donosi:

Głośna bandytika, Marja Zboińska, kilkakrotnie już 
skazana na karę śmirred, odpowiadała wczoraj 
przód sądom Okręgowym w Wilnie za. zabójstwo 
Siostry Miłosierdzia. Sąd skazał Zbodńską na karę 
śmierci. W ten sposób osławiona bandy tka ma już 
za sobą 5 wyroków śmierci. Z chwilą uprawomoc- 

Jeet rewelacją — ale jest bardzo miły w pomyśle, Itdcma się pierwszego wytrdku, eo nastąpi w dniach 
a przepiękne zdjęcia górskie i — -wnętrza kabare-; M Jb!ifeźyc-h Zboióska będzie powieszona, Ztooiń- 
tu dodają wdzięku także wykonanie. Bozwarunko- pka  wysłała pdsmo do karaocla.rji prezydenta lizc- 
WO interesujące, choć reklamowe, są zdjęcia z ol- ozypospolftej z prośbą o ułaskawienie, twierdząc, 
brzymich fabryk Fonia — a widok wychodzących ^yła ofia.rą swego męża i temperamentu j przy- 
105 tysięcy pracowników wygląda potężniej, niż rze’ka.jąc, że gdyby została ułaskawiona, będzie 
każda manifestacja. , starała się przykładinem życiem odpokutować zbro-

Film o najnowszych figlach Ości Oswaldy, wy <illi6*
^wjctiany w Sztuce, jfiet właściwie cały skompo- -----
»owany na to, a.by widzowi — btuz wydatku z je
go strony na paszport i bilety kolejowe — urzą
dzić podróż wzdłuż cnłej Ri vkry  francuskiej, od 
Marsy!}! do "V eatincille. To jest zrobione dokona-

LUDWIK lir. MORSTIN
ur. w Krakow ie w r. 1818, opatrzony 
św. Sakram entam i, zasnął w Panu 
d. 16 grudnia 1926 r. w Pławowicaeb.

W yprowadzenie zwłok z kaplicy domo
wej w Pławowicach odbędzie się w so
botę dnia 18 b. ra. o godzinie 9 rano 

do Krakowa.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
przy zwłokach odprawione zostanie 
w K rakow ie w kaplicy  na cmentarzu 
rakowickim  w poniedziałek d. 20 b. m. 
o godzinie 10 '/a rano, poczem nastąpi 
eksportacja w prost do grobu rodzinnego, 
o czem zaw iadam ia w głębokim żalu 

pogrążona 
3S22 R O D Z I N A

Exp@s© m in . C z e clio w lcz a
w kom isji sen a ck ie j

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 17 grudnia. M inister skarbu  C ze-[się  z w ybitnych znaw ców  problem ów ftnanso- 

chowiez w póltoragodzlim em  przem ów ieniu, j w ych. Odnośny d ek re t P rezyden ta  Rzeczypo-
spclitcj został już ogłoszony. M inister przyto-

i teetfrfSaek po kinem Mtwskicl!
(Jdecihu: „Ewa11, konkurs i Ford. — Kino Sztuka: 

„Baczność, Ossi jodzie").
W kinie Uciecha dogrywa się słynny „konkurs 

piękności la n a m e tr  Zrobiło się trochę ruchu 
W świecie kobiecym —  a i męskim. Publiczność 
* całą powagą oddaje głosy na tę „piękność 
z Krakowa", która, ma pojechać do Warszawy, aby 
tam stanąć do konkursu z 18-ma pięknościami 
ł  całej Polaki. Na rasie prezentują się tu na ekra- 
we i fotograCjaeli. Film o „Ewie współczesnej" nie

J a k r a i n
JUBILEUSZ PROF. BOGUSKIEGO. 7. Warsza- 

wy donos7.ą nam: Wczoraj wieczorem w wielkiej 
1 niepostrzeżenie, pomiędzy jednią a drugą za- auli politechniki warszawskiej odbyła się uroozy- 
hawną sytuacją kumedjową, ogląda się urocze wi- fitość jubileuszowa 50-letnicj pracy na polu m u ko
dek i. Akcja filmu, choć z początku rusza trochę lvtónn iwofoeora DojiteołMiilkj dra Boguckiego. Uro 
eśężko, później idzie żywo — ale sama O si O w al- ray»>oć zaezozyuił swoją oboasośoią p. prezydent|
ia  mogłaby być pkęknkyw . Na to jednak niema Bi^ ^ b / lE U S Z ^ ’ LUTNI"

WYŻSZY OFICER POLICJI NIEMIECKIEJ 
WŁAMYWACZEM. Pisma ; berlińskio donoszą: 
W miejscowości Da.rbrecłit schwytamy został .nie
bezpieczny włamywacz, któiy zdołał okraść wiól- 

' ką ilość mieszkań. Śledztwo wykazało, żo włamy
wacz jest wyższym oficerem policji śledczej 
i w czasie nocnych inspdkcyj poJrobionemi klu
czami otwiera] bogatsze mieszkania, które rabo
wał.

AKCJA BUDOWLANA V/ BERLINIE. Gmina 
miasta Berlina, która podobnie zre«ztą jak inne 
miasta w- Niemczech, od 6-zoregu la t prowadzi in
tensywną akcję budowlaną, zaciąga obecnie po
życzkę w kwocie 150 miljonów marek w zlocie na 
budowę mieszkań. Budowa bodzie prowadzona 
równocześnie i zatrudni 80.000 robotników. Lud
ność otrzyma 30.000 nowych pomieszkali.

ORKAN NA MORZU OCHOCKIEM. Z Itygi do
noszą: Nad brzegami morza Ochockiego panował 
orkan, który spowodował ogromne straty. 50 stat- 
ków rybackich zatonęło.

BURZE W SKANDYNAWJI. Z Kopenhagi dono
szą: Przez 2 doby szalały burze w Danji i Skaiidy- 
nawji. Komunikacja okrętowa była wstrzymana, 
iinje tdofonicizaa i telegraficzna zerwane. Norwe
ski parowiee ,,Bcłholvcn“ natrafi! w pobliżu Islan- 
dji na. burze śniegową, pizyozc-m utraciło życie 20 
1-udad z załogi.

SPIS LUDNOŚCI W ZWIĄZKU REPUBLIK 
SO W IE C K IC H , jak donosi telegram iskrowy z Mo- 
s tik wy, rozpoczyna się dnia 17 bm. Na phszarach, 
należąicyoh do Zmązku republik, mieszka 135 róż
nych narodowości,

SZACHY A SOWIETY. — Iskrowa donoszą:

w ygloM onem  p referacie sen. Szifrskiego przed 
staw ił w yczerpująco s tan  finansow y państw a. 
S tan  rzeczy n a  1 styczn ia  br. je s t w ynikiem  
reform y w alutow ej, dokonanej w roku 1024 
bez uprzedniego przygotow ania gruntu . Mówca 
streszcza dalej o sta tn ie  w yniki, osiągnięte w r. 
192G, k ład ąc  g łów ny  nacisk  n a  zrów now ażenie 
budżetu I nadw yżkę dochodów  nad  w ydatkam i 
w w ysokości 40 niilj. zł. na  okres 11 m iesięcy. 
Niedobór pierwszego półrocza w kw ocie 70 mil. 
został całkowicie pok ry ty  a  rok  bieżący będzie 
zam nięty ze znacznym  plusem.
POMYŚLNY STAN OBECNY I W IDOKI NA 

PRZYSZŁOŚĆ.
Bilans handlow y w ykazuje w roku 1926 nad

w yżkę wywTOzu nad przywozem w w ysokości 
385 irtifj za okres 11 meisięcy. Rezerw y Banku 
Polskiego stopniow o się odbudowują.  ̂ Zapas 
dewiz i w alut w  tym  banku na  1 stycznia 1920 
wynosił m inus 3 milj. zł., doszedł na dzień 10 
g rudn ia  bi. do plus 113 mil. zł. F ak tyczna 
stabilizacja kursu  złotego spow odow ała zna
czne w zrost oszczędności w  insty tucjach  k re 
dytow ych.

M inister nie zam yka oczu na grożące nam  nie 
bezpieczeństw a. Z jednej s trony  stanow i je 
w zrost cen. z drugiej bilans handlow y w  związ
ku  z lrw estją urodzaju. M inister uważa za swo
je  zadanie przygotow anie g run tu  dla pożyczki 
zagranicznej. A le potrzebne są nie ty le  po
życzki państw ow e, ile dopływ  kap ita łu  obcego 
do naszego życia gospodarczego wogóle. —  
Zwiększenie zdolności k redytow ej w k ra ju  za
siliłoby gospodarstw o narodow e, popraw iłoby 
ogólną kon iunk turę , zapewniło wzmożenie pro
dukcji a oblicz ej i tych gałęzi przem ysłu, k tó re  
m ają  odpowiednie widoki rozwoju. Ożywienie 
tę tna gospodarczego stanow i nieodzow ny wa- 
niiuek stałego polepszenia b y tu  pracow ników  
państwowych. Po trzebna je s t w spółpraca ob
cych k ap ita łów  n a  dalszą m etę. Bez tuj w spół
pracy nie może się obejść żadne z państw  k o n 
tynentalnych  E uropy , k tó re  uczestn iczy ły  w 
wojnie św iatow ej. D opływ  kap ita łów  zag ra
nicznych uzależniony je&t przede wszy sŁlciern 
od iów now ag budżetow ej, oraz sposobów na
szych poczynań w zakresie gospodarczo-finan
sowym.

Dla uniknięcia w  przyszłości niebezpiecznych
Mistrz szachowy Bogoljubow zrzekł się  rosyj,ki i ek sp ery m en tó w  przycaym  się w ogromej mie- 
przyna-1 oiności państwowej, gńyi ja-ko <>i)ywitei rzo p-owDiaiue K-adv finaT\so\v€j, 6kla<Kijav.8j 
sowiecki nie byt ilopuszczony do różnych turnie 
jów, jak o. p. obecnie w Mcranit. Sowiecki Zwią
zek szacliistow z powodu powyższego kroku* B.‘go- 
ijubowri, odebrał mu ty tuł sowieefeiego ui^trza 
szachowego.

czył da le j szereg  cyfr uzasadniających real
ność budżetu  n a  rok 1927-8.

REFORM A PODATKÓW .
M inister chce un iknąć podw yższenia p o d a t

ków ze w zględu n a  s tan  gospodarczy k ra ju  ; do 
chodzi do w niosku, że potrzebne środki m ogą 
być osiągnięte  narazie  w  drodze uspraw nienia 
ap a ra tu  skarbow ego i polepszenia gospodarki 
monopolów państw ow ych. D alej m inister r_v 
pow iada rtEorroy podatkow e w tym  kierunku, 
że podatek  gruntow y i od nieruchom ości m iej
skich p ro jek tu je  przekazać sam orządom , po
zbawił jąc je  jednocześnie w całości lub czę
ściowe dodatków  i udziału w podatkach  pań
stw ow ych. P odatek  dochodowy odpow iednio 
przebudow any może się s tać  głównym  filarem 
system u podatkow ego. R ząd zam ierza .a edu
kow ać k o n ty n g en t obecnego podatku  m ająt- 
kcw ego. wprow adzając, jednocześnie sta iy  po
da tek  m ajątkow y, oparty  na um iarkow anych 
staw kach.

K W E ST JA  W ALUTOW A.
W  kw estji w alutow ej m inister zaleca jak  n a j

w iększą ostrożność i uzależnia ustaw ow ą stab i
lizację złotego od dopływ u znaczniejszych środ
ków  pćeniężnymh z zew nątrz. Przy* te j sposobno
ści odpiera zarzut, podniesiony n a  teren ie  £ 0% 
mu przeciw  rozporządzeniu P rezy d en ta  z 22 p^k 
żdziiernilka 1926 r. w spraw ie uregulow ania 
obrotu  pieniężnego i oświadcza, żo d ek re t ten  
przew idując stopniow e w ycofanie biletów  zdaw 
kow ych i pow ierzenie całej akcji druku bank
notów  Bankow i Polskiem u, m a na  celu w yłącz
nie uniem ożliw ienie w szelkiej in flacji n a  przy
szłość .D ekret ten  przez kom peten tno  czynniki 
zagraniczne został tak  zrozum iany, i je s t ' dziw 
nemu że m ógł w yw ołać k ry ty k ę  u nas.

W końcu m inister zaznacza, że w zrest w y d a t
ków w pierwszymi kw artale  1927 r. został spo
w odow any przyznaniem  pracow nikom  państw o
wym 10-procentowego dodatku. P ozycja  w y
d atk o w a 36 m a. złotych na  zapłacenie długów  
państw ow ych jeszcze w roku  1926 pozostaje 
w  zwiąizku z przedterm inem  zapłaceni* ta ty  
pożyczki dillonow skiej, oraz likw id a iji poży
czek inw estycyjnych , zaciągniętych w  r. 1925.

Przem ówienie m inistra było u trzym ane w to 
nie spokojnym  i rzeczowym.

-  ---------------------------------

ZE STATYSTYKI JUGCSLAWJI. Według ogło-

mieezikańców, z czego 5,893.597 osób rodzaju mę
skiego a 0,123.726 rodzaju żeńskiego. Według wy
znali, inrzypoua 5,002.000 na prawosławnych,
4.735.000 na katolików, 1.370.000 na mahometan . . .
£17.000 na protestantów i za,ledwie 65.000 na ży- władzami panstw ow em i 3 zgolrne ze swojem

SeSilarasli ia ls iip a f upolshlefio
W arszaw a, 17 grudnia (PAT). P rym as Pol- dzeniaefc twoich unikały wszystkiego, co by 

nadesłał na ręce premj< ra P iłsn d - ' katolików  mogło niepokoić i Diept7ycbylnie 
który7m m iędzy innem i stw ierdza d ła  rząclu uspooobić«. J

co następuje: \ Pozatem  Jeg o  Em inencja, Prym as Polski,
* P rym as Polski d ek laru jąc  szczerą lojalność prosi je n a  prezesa R ady  m inistrów  o przyśpie- 

Episkonatu  w cbec państw a i rządu  oświadcza, szenie p e itra k ta c y j w spraw ie konkordatu  ze 
że Lpiskoąnat pragnie harm onijnej w spółpracy z Stolicą A postolską, o raz poruszenie spraw y u-

rady. (stm.)

S p r a w y  s ą i © w ®

O KRADZIEŻ W AKADEMJI GÓRNICZEJ.
Kraków, 17 grudnia.

WARSZAWSKIEJ. —
„Lutnia" wurezavraka obchodzi w tych dniach 40- 
lorie swego istnienia. Z tej okaaji prezydent Rze
czypospolitej zaszczyci swą obecnością koncert 
„Lutni" w najbliższą, niedzielę.

NOWE ARESZTOWANIA W WARSZAWSKIEJ 
SPRAWIE SZPIEGOWSKIEJ, rfem a waffs-zawskie 
donoszą, że w awiąaku ze zaianą r^warwą, ezipiegow- 

Dimohy udowodniona została wina kpt. Mi-
M eaoraj stawał [ytiorl fcrybuiłalem orzeLnjącjTn kuty co do udziału w szpiegostwie. Poza kpt. Mi 

w sądzie okręgowym kornym w K r a k o w ie  Tadmmz fculą zootali arosaitowani jeczcac 3 jeę-o wspólnicy: 
Kosai, słuchacz Akademji gómicwy, enkBrłtmj plutonowy Urbańczyk, niejaki Ru-liccki, oraz jo- 
•  zibrodriiię knułccieey i osoczeret.wa. Jak  w swoim don a sierżantów D.O.K. Mają nastąpić dailsze 
•zasie donosiliśmy, Nosal skradł 22 listopada br. j ^^ z to w a iiia . __

Slc,w- “ 7  * kf ” /  K « « *  -seię, Miiwiorającą 422 dolary 1 14177 zł. O kradzio* Uchwa]ono 30% podwyżkę poborów burmistrza 
łę obwiudl Nosal na policji fałszywie kolegę swego iT)a reprezentację.
i wspóilokatora K. S. | „KURJER LWOWSKI" praeałał wyehod-zić we

Na wczorajszej rozprawie No6.il przyznał się do Lowie. Pocrodom miały być trudności finansowe, 
•winy, tłumacaąc, że kradzież popednił z nędzy. Try PRAKTYKANT POCZTOWY DEFRAUDAN-
kunaJ po przeprowadzonej rozprawie skazał Nosala TEM. We wirześniu ubiegłego roku niejaki Wilhelm 
Jia 8 miesiacy więzienia Praowodnjczył rozprawie Gporka, zainiiesmkaly w Śliwicach, w pow. tuchol- 
s. «. o. Droździkowski, wotowałi a. B. c. Gabryel ekinb pełruąc funkoi- jwatoykanta imzędu poc-ztfl- 
i Sośnkki, oskarżał prok. Schwakopf. przywłaszczył sobie 15.39o zł.

^ 50 g*r. Obocjiie odfbyi-a mą przwi^łiAO m em u roz-pra-
iva. O p ark a  zoetiai etkazainy na p ó łto ra  roku  wśę- 
iiiefiija.

, 1 Z A  ̂ tO R  D O  W  A L  S W Ą  Ż O N Ę . W  B r y ń ^ i i  C e r-
* grwlnaa br. przed trybunałem sądu przy- kjewmych, w poAvdf<de bobroeikim, 30-lotcai gospo 

K ^^yah w Kowym S^Ciu przepffowadizon/' roz-pra- Ja<‘y^zyn uduJł snvą ion^, poozom firaea)ió.s] 
O zbrodnię nadużycia wiaday urzędowej grze- trupa do stajni i tam powiesił, pragnąc w ten spo

tów asystentowi pocztowemu, Orłowwkioiau, doko- fiób ląiozorować samobójstwo. Jacyezyn niejedno- 
Wnrej praca przywłaf®CEOiiio sobie 2 lietów z A1110- krotnie zwierzał się przed świadScijna, iż nr oni żonę 
ryki Północnej pozbawić życia gdyz pragme ożenić się z 16-lotnią

.. . , . , . . . .  córka bardzo zamożnego miejscowego go«ij>-.idvarza
Na w « ,« Wę ja.wał się były p n r k m  ny obwmio- Mmordowmn«j, Mikołaj Bielawski, st wier

nego, onuzcmik urzędu pocztowego w Stróżach, fż c6rk(, i wa,n bil i katował tak, że c.zę- 
Mat nowwki, który wydal o mm pochlebną opinję. eto ivieraz naw ot i na dłuższy czas do oj
Łeznawali rnm świadkowie oraz poszkodowani, coiwskiigo domu. — Zbrodniarza aresztowano, 
poiaem przy-dęg-li wobec braku konkretnych do-wo-

O N A D U Ż Y C IA  P O C Z T O W E .

Nowy Sącz, 16 grudnia.

tłów winy, 12 ghmani zaprzeczyli pytanie główne. 
Na lej podstawie trybunał wydał wjri-ok uwalnia
jący.

A ©  ś w i a t »
KONCERT CHOPINOWSKI W RZYMIE. —

Z Rzymu donoszą 15 łun.: Wczoraj odbył się t-utaj
Rozprawie przewodniczył s. s. o. Nowak, zaeia- w s-aii Sgambati,' wtanłnńim Towarzyst''va potako- 

dali w trybumaJe s. s. o. Sobota i Pasakiowies, włoskiego, koncert ku czci Chopina. Na program 
oskarżycielem publicznym był pod[«rok. Lewak, koncertu złożyły się wylącanie utwory mistrza, 
obrońcą obwinonego był znany czotaek tut. pałc- v  wykonaniu pianisty Pachmana. Sala przepełnio

na była jiaj-wytwomiie-jsizą jniUiczaiością rzymską. 
Obocsii też byli: ambasador polski przy Watykanie 
Skrzyński, miniister Pcrłowski, charge dtaffairee 
Gunther z małżonką oraz inni członkowie amba
sad i poselstw.

LEKARZE CZESCY PRZECIW POLSKIM. — 
•Dk wiadomo, polsko-cizodioełowacka umowa ha-n- 

prccosu o nadużycia i n ieporządłu w Ka'sie umożliwia lekarzom obu strcm pa-aktykowa-
CJiorycb w W arszaw ie, Btwierdzłli św iadko- f *5 ?  ««Irowkskadi obu państw. W pażdrdemiku
-wie. że dyrek to r K asy, p . Sell, używ ał samo- W Mar^ ba^ .L--. , , mująee tak czcsfejch jak 1 mcm 1 erkach lekarzy,
snu 1- i „ pryw  tnego uzytlcu. Jed n o  powzięło rezolucję przeciwko dopuszczeniu lekarzy

o by o nawet specjalnie przeznaczone dla polskich do praktyki w CEoehoelowackich uzdiro-
r ieg o , drugie dla jego  rodziny, wisikach.

etry, dr Bartold Stcm.

KJESLYCHANA p a n a m a  w  w a r s z a w 
s k i e j  K A SIE CHORYCII,

(Telefonem W na.-org,, kin-H-pondenla)

W arszaw a, 17 grudnia-. W  dalszym  eiągu

dów. Iietszta należy do -różnych wyanaii. | poslanniclw em  działać s ta łe  dla d ib ra  Oiczy
NOWE KOMBINACJE MAŁŻEŃSKIE KS. W A-Jzny, nie w chodząc w politykę p arty jną , k tó rą  

LJI, Z Londynu donos-ząr W  najbliższych dniach prasa  różnych kierunków  niesłusznie Episkopa- 
udaje się kś. Walji do Madrytu i do innych miast towi podsuw a
hi&zpańsikieh. Podróż tę łączą z z,i mi arami malżeń 
ekiesmi lu . Walji, który pwlobao stora się o rękę 
najstairwzej córki króla his,zjiań,-kiego, pięknej in
fantki Bca-tiryozy. Oficjalnie zapeiwni-ają, że jak 
dotychczas nic pewnego w tej sprawie powiedzieć 
nie moiiaa, jediu-ik Ltnieje wieJe pi-aiwdopo-dobieii- 
eibwa. Kf. Walji uda się do Madrytu „ineogwięo".

WILHELM PONOWNIE ZACHOROWAŁ. Iskro- 
wo donoszą 2 Amsterdamu, że wedle relacji 
z Doorn, b. cesarz Wilhelm ponmvuie zachorował 
na infhunzę.

PIJANY MARYNARZ NIEMIECKI CHCIAŁ 
WYSADZIĆ OKRĘT. Z Borlinn. doutos-zą: PodoPiceT 
załogi statku „Schleewig-Hołtetoin" w stanie .nie
trzeźwym usiłował podpalić zop-as aimunicji. Pożar 
na czas uga&zono i do wybuchu nie doszło. Pod- 
ofi-cicr rz-ucał się naetępnie w celu samobójczym 
do morza, został jedinnk wyrotowony przea oficera 
załogi.

f  Franciszek Dsmnik-Dorowskl

staw y  m ałżeńskiej I parcelacji dóbr duchow 
nych,

W końcu ks. P rym as Polski pro-sa p rte e sa  
R ady m inistrów  o zatw ierdzę 11 ei fundacji Potu- 
liekiej nn rzecz U niw ersy tetu  Lubelskiego i 

sP rag n it ato li E piskopat,, aby  W ysoki R ząd i fundacji 8 nx)gułeckiej na  rzecz U niw ersy tetu
ze swojej strony otaczał kościół katołicką 
szczerą opieką i aby władze państwa w zarzą-

Folilcchinki w W arszaw ie.
o-

pos. K yrnam  po aaTatwienin refo ratu  g enera l
nego.E l l ^ Ź S t  R l f B .  S 3 T O  W 0j S R ? « U C | l

W arszaw a, 17 grudnia.
Sejmowa, kom isja budżetow a obradow ała 

przed pułudnaem nad budżetem ministerstwa f 
Spraw w ojskow ych, w  obecności w icem inistra 
spraw  w ojskow ych gen. K onarzew skiego. N a 
zarzu ty , w ysunięto V toku  dyskusji w lVa go- G rażyński p rzyby ł do W arszaw y i konferow ał 
dzinnem  przem ów ieniu odpow iedział gen. K o- w  lozm aitych  m inisterstw ach, dziś będzie u  
narzew ski, referen t K ościałkow ski, o raz pod- wicepremjera Bartla i u prezydenta Rzeczypo-
pulkow nik Ścieżj-ński. N a tem  d yskusję  *gólną społitej na Zamku.___________________________
zakończano.

Wc<!. Graigński w wnsiBBle
Crdełone*# od nwsego toreepondeató) 

Warszawa, 17 grudnia. Wojewoda śląski dt

D Z I A Ł  G I E Ł D O W Y
NA RYNKU EFEKTÓW I WALUT NASTRÓJ 

SPOKOJNY.
Kraków, 17 grudnia,

W prywatnych obrotach efektami tendencja nie-

N a posiedzeniu popołudniow ym  w  d d sz e j 
dyskusji n ad  budżetem  m inisterstw a spraw  
w ojskow ych przem aw iał pos. Ilarnsew icz 

Kraków, 17 grudniu- (ZLN) k tó ry  intereplow ał w  spraw ie niew ykry- 
Dziś T.uno zm arł w  Miszem mieście na eho- cia spraw ców  napadu  na r«°s.a ódzir.criow 

robę st.rca w 67 roku życia  F ranciszek Domnik skiego. P ierw szy w icem unstor gen. honUT z(‘W
(nazwisko rodowe) D oiow ski, ogólnie znany ski ośw iadczył, iż szczegółowa docliodzenia . . ,
a rty s ta  i au to r dram atyczny . | przej^owadzotn-o w  tej sm utnej spraw ie me zmtaiłona, rorfi m y. o1 w l

śp . D. row ski w stąpił na scenę k rakow ską za ' stw ierdziły udziału  oficerów i kategorycznae 12. u - > 4 50—4255 W odorów * 103 50—
dyrekcji K oźm tom  w r  1878 i przez k ilka la t zastrzega oficerów o  13^ o  Sunk Pnzem jtóc
gryw ał z duzem powodzenrem role przew ażnie dział w tym  napadzie. _ T h Oo4 p arfm,,2v 025—ft^P.
am antów  chłopskich. Po jak im ś c-zasic opuścił j Pos. L ieberm ann (PPS) p o s t a w i ł  w niosek o  J  Iia" 'icr6w no.rjełikywyc.h Jaworzno 13 TO Ce-
scenę i objął stanow isko in spek to ra  sceny. Za zmniejszenie stan u  liczebnego arm ji o  58 tvs. ^  Fokki 81—81.50 tniec® ameniei)
dyrekcji Paw likow skeigo by ł sekrotarzem  tea- ludzi. Odpowiedzieli mu gen. G órecki 1 pr»d- 0.26.niu-zu * Lokomotywy 2.07, Cmielói

Napisał wiele sztuk z zakresu  tea tru  ludowe- j cie tegoTw n i o s k u  zdezorganizow ałoby arm ję. f- Na ^ k u  1 P®011)6
  - . , ■ ,T .»T\ Qr.:m„wn ko- ,nuo° większego zaoSarowama t-endencja ekho

W arszaw a, 17 grudnia (  ̂ ^  ̂ ^  zniżkowa. ObrotT i ruch ciat>e. W Krakowie do^airgo i m ieszczańskiego. Często gryw ano nastę- j

, T, . aa ^ b o ry c z n y , »K ąkol«, kończyła w drugiem  czy tan iu  ro4p« w  ^ A w U Ł 9.00—1
obraz ludow y, 
ska

. r r . , . . ,  . - •  * ■' te-----  ~~j -------  . 7 ' w  9.03 W arsaw ai eotówka 9.00—9.00.25, ftztóci ban-
iH o lo ta* . kom edja m ieszczan-, budżetu  m inisterstw a spraw  wojskowych. W  g m  ^  e °  ^  ^

9 01, czeki
niee® in o ornej

r izna«, sz tu k a  ludow a, nagrodzona n a  koń- 2,597.61 I z ł .  Ponad to  “  ̂ Bank Pobki ^  ^
kursie W ydziału  krajow ego itd . I zwiększono n iek tó re  pozycje  jak  nngrody na towka 8.Jo, caeki 8.98. ,
łożeniu, w ktorem  udzielenie je j pożyczki mo- i w j-nalazki w ojskow e o  100.000, na  rezerw y --

"Wiołk dobroć, praw ość 5 skrom ność cecho- ;za,,r>{.t!reen5a zwiększono pozycję o 1,055.019 zł. z«rvch, 17 grudnia .(PA.) Paryż 20.65, Londyn
w ały śp. Dom nika-D orow ekiego, to  też ła tw o w w ytw órniach wojskow ych zarów no w pływ y 25.08 3/4, Nowy Jork 5.17 1/8, Bolgja 71.95, WJo-
jednał sobie ludzkie serca. Szczery więc żal j rozchody w  kwocie 60,360.000 zł. zmniej- tiiy 23, m sapaiija 78 3/4, HoJandja 206.s5, B alii, 
wywo-lała wiadomość o jego  zgonie nie ty lko  w  8zono (]0 kw oty  29.639.000 zł. W  spraw ie te j 123.07 K , Wiedeń 73, Bs-tokhołm^ 138.20, 
świecie teatralnym , gd.zie by ł osobistością o ta - referen t poseł K ośeiałkow ski (Klub P racy ) 130^ 0, Kopeinhaga 187.80, &ofja 3.75, P ri^ a  to-3_, 
ezaną wielkńm ezaeunkiem  i  m iłością, łe-cz i  p rzedstaw i dalszo wnioski redukcji p rzy  trze- W arszawa 57.50, Budapeisat 72.45, Białog >rw . , 
w śród tych  w szystkich, co  mieli sposobność po-1 cjeiu CZy|.ainiu. D ecyzję co do 80 m iljonów  Ateny 6.40, Konatantynojio-l 2.60, BufcoM* ^ , 
dz-iwiać jego oryginalność rodzajow ego pisa- pnezn aczo n y eh  na  inw estycje w ojskow e, a  za- HełsLnglore 13.07, Buenos Airas 21 - loK laacja
rzaa tea tra lnego  i w ielką k u ltu rę  duszy  sa la - .w a rty e h  w a rt. 4-tym  ustaw y  skarbow ej korni- osłabiona, 
chętnego  człow ieka, 's j a  poweźm ie n a  w niosek przow odniczącego
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,  Z e  s p o r t u
W ALNE ZGROMADZENIE K. S. CRACOVIA
odbędzie się w dn iu  19 grudnia b. r. o godzinie 
9.30 przed południem w sali T ow arzystw a le 
karsk iego  w Krakowie przy ulicy Radziwiłłów- 
skiej ]. 4.

i
MATCH PIŁ K I K O SZY K O W EJ 

CRACOYIA (Sekcja pływ acka) cen tra  YMCA 
(Juniory)

odbędzie się w sobotę, dnia 18 b. m., w lokalu 
Y M. C. A. przy ulicy K row odarskiej 1. 8 . Jak o  
przedm atch odbędą się zaw ody w  piłkę sia tk o 
w ą pom iędzy d rużyną Juniorów  Y. M. C. A, 
a  drużyną kom binow aną dorosłych Y. M. C. A., 
k tó ro  rozpoczną się punktualn ie  o godzinie 0.45 
wieczorem . W stęp  1 zł., 'dla m lodozieży i ucze
s tn ików  Y. M. C. A. 50 groszy. O godziine 8.30 
tegoż dnia Odbędzie się rów nież w lokalu Y. M. 
C. A. posiedzenie przedstaw icieli klubów spor- 
tow ycii, w celu om ówienia sp raw y zorganizo
w a ł a  O kręgowego Związiai P iłk i K oszykow ej 
i  Siatkow ej.

ULGI K O LEJO W E DLA NARCIARZY.
M inisterstwo kom unikacji przychyliło się do 

prośby Polskiego Zw iązku N arciarskiego i po
stanow iło udzielać ulg kolejow ych narciarzom , 
jadącym  z n artam i i posiadającym  legitym acje 
P . Z. N.

P . Z. N. w ydaje leg itym acje jedynie czyn
nym  narciarzom .

Diarjusz ekonomiczny
— Liczba bezrobotnych w Polsce w ub. ty 

godniu wzrosła  o 4  9 7 4  osoby i wynosi obecnie 
2 08 .72 7 .

—  Zakaz przywozu i przewozu bydła roga 
tego, Owiec, kóz i Świń z całego szerega okrę
gów w Polsce do Czechosłowacji został zakazany 
przez władze czechosłowackie ze względu na  obe
cny s tan  zdrowotny bydła w Polsce.

—  Spadku cen produktów naftowych na t a r 
gach kra jowych należy się spodziować wobec roz
bicia rokowań o u trzym anie  ka r te lu  naftowego 
i rozw iązania  b iorą  sprzedaży kartelu .

— Polsko-niemieckie rokowania handlowe
zostaną wznowione dopiero w pierwszej połowie 
stycznia 1927 .  Po podjęciu rokowań omawiane b ę 
dą sprawy paszportów z a g ra n ic z n y ^ ,  obywatels twa, 
emigracyjno a następnie  ulg celnych.

—  ft^ożllArcśó proklamowania s tra jku w hu 
tach  szklanych is tnieje, gdyż robotnicy zażądali 
30  proc. podwyżki płac, n a  co przedsiębiorcy nie 
chcą się zgodzić, gdyż robotnicy w tej branży są 
dobrze płatn i.

— Drożyzna mas ła  i mleka spowodowana jes t  
wzrostem cen n a  płody rolne i pryszczycą, k tóra  
powodnjo ogromne zmniejszenie się podojn.

—  W Szwecji wynaleziono mstodę,  umożliwia
jącą  znaczną  redukcję  kosztów przy produkcji czy
stego żelaza.

— Diilon Read e t  Co został  podobno zawia
domiony przez rząd polski, że z powodu dw u
letniego opóźaienTa  w ofiarowaniu drugiej t ranszy  
pożyczki Polska je s t  zwolniona od jej akceptacji.

—  Kursa pożyczek amerykańskich  dla Polski 
kształtowały  się ostatnio zwyżkowo. Pożyczka 6 s/# 
dolarowa z r. 1 9 2 0  osiągnęła  knrs  7 6 '8 ° /0, amor
tyzacy jna  z ło ta  pożyczka dolarowa z r. 1925, 
t. zw. Dillona osiągnęła knrs  9 4 1/s.

— Cena wódek monopolowych z«stanie po
dobno podwyższona z  dniom 1 stycznia 1927 r.

informacje przemysłowe i handlowe
ROKOW ANIA W  SPR A W IE PLA C W PRZE 

M YśLE GÓRNOŚLĄSKIM. O negdaj przyby
ła do W arszaw y delegacja  przem ysłowców 
górnośląskich, k tó ra  p rzy ję ta  b y ła  orzez mini
s tra  p racy  i opieki społecznej, oraz min. przem. 
i handlu  i ośw iadczyła, że wobec gw ałtow nej 
zm iany k o n iunk tu r, spow odow anej ustaniem  
s tra jk u  węglowego w A nglji i spadku  cen w ę
g la  praw ie do  poziom u z przed s tra jk u  n a j
m niejsze doda tk i do p lac  robotniczych w pły
nęłyby fataln ie na dalszy  eksport. Identvcz-

H a r s z a w s k i  S k ł a d
<yr z?/b<yróu> to to r /ro fic z . 
Szew ska  2 , 'i cl, 142 ,

J Ó Z E F  U S T E K
zawodowy mechanik, i i i  o k ic i for- 
tepianów. kier. Wy/w. fortepianów  
8. Gabryelska, ul, Siolarska L, O 

Telefon 389.

M a t o  
z ltRc?CZRq“

iiiljiiiz Grosr
S p ,  z  o .  o .

Hraków 
Rynek tjł. 34

P .  M A U R I Z 1 0 ,
R y n e k  g łó w n y  38

M E B L E
n a  r a ly  n a j ta n ie j  
S . F E IS C ś S  

S m  ko w. ul. S to la rsk a  13.

l ’i z / ,b o r y  
■nlótniem ic

Ci ASTA ŚWIĄTECZNE
NA ŚWIĘTA 

w  dobo row ym  m alunku, p o  cen ie 
n a jn iższej — po leca  cu k ie rn ia  
K . F i e c z a r k a ,  P o s e l s k a  l i i .

Pierwszorzędny 
m a g a z y n  I p n e o m n i a  f u t e r

Józef Bochenek
K raków ,  u l .  F l o r j a ń s k a  15,

£ u r s a  m a ta r y c z n e  I d o k s z t a ł c a  ję c i

„ W I E D Z A 11
pod osobisłem  kiernwniclwon 

p r o f .  B o g u s ła w a  E u try n io w it* e  
h  K ra k o w ie , u l. L tu r ie n c k a  U  1 '
orzysro tow ują tatr do m a tu ry , 
'a^teżdo wszystkich orrzaminów

li ALEKSANDROWICZ
basztowa il. — roi. 311 i 4001
■Wo-a-yn n rzy b o ró w  b ia ro w y .ib

gT" i!  b e z p  ie c z e  n  i  a  ffl 

Towarzysiwo ubezpieczeń na życie
„ F £ N IK S < *

ul. św. Gertrudy 8, tel. 273

ZAWIADOMIENIE.
4.

Z dniem 15-go grudnia 1926 roku w firmie

JOZEF KULCZYŃSKI
Kraków, Florjańska 55

objął główne kierownictwo właściciel restau
racji zakładowej w Rabce „Pod Gwiazdą", 

p. W. KW IATEK i poleoa:
Bufet, prowadzony sjBtemem warszawskim, za
opatrzony we wszelkie pnekąski zimne i gorące. 
Posiada na składz e znane ze swej dobroci 
wina, wódki i likiery po cenach nador niskich.

Prosimy n e zapominać o „Kwiatku" % Rabki 
i odwiedzić go w firm ie: Józef Kulczyński, 
oclem zaopatrzenia się w wszelkie trunki na 
nadoliodzące święta.

Lokal otw arty codiiennio od godziny 7 rano 
do 12 w nocy, również w niedzielo i święta.

Pozostaje z poważaniem 
3814 Z arzncl,

Trykotaż©
P ro f. J a e ^ e ra , z a g ra n icz n e  k r a o w e  o ra z  pończochy , 
ręk aw iczk i i s k a rp e tk i, — po leca po cen ach  n a jta ń sz y c h

B r e i t  i  N o w o m i a s t
Krabów, Strcilom 23. Tel. 2222,

Zamówienia zamiejscowe usku teczn iasięodw io lnąpoczlą________  8765

L£VOS3 -  PAST9P1ELLO
koraliki, dżety i inne posypki we wszystkich 
kolorach — kasetki i różno drobiazgi z drzewa 
jaworowego, do malowania, batikowania — 
" jły  platynowe do wypalania — poleca firma

W i k t o p  W n n d e p e p
K rak ó w , n llc a  S z ew sk a  L. 21. — T elefon  35- 20,

66
„ R E V U E
najlepszy precyzyjny
zegarek terainlelszeScl

K A L E N D A R Z E
3775N A  R O K  1 8 2 7

t y g o d n io w e  t e r m in o w e
NOTĘ-O WE BLOCZKOWE

i wszelkie przybory kancelaryjne poleoa

A .  Z e m & j p z y c k i ,  K r a k ó w  .
ul. Florjańska L. H

| BERNARD GRESCHLER f
Kraktiw, ul. Grodzka 43, Telefon 4624

po leca  2047

W A G I,  O D W A Ż N IK I,  M I S Z E  M O S IĘŻ N E ,
W y daje się równie*/, na asy gnaty .Stoku" bez podwyżki ccn

Przy zamówieniach prosimy powoływać się na ogłoszenia

w  » N o w e j  R e f o r m i e « .

Spółka  akcy jna  f a b ry k  d y w a n ó w  i materji m eb lo w y ch

FILIP S Y N O W I E
K ra k ó w , u l. S ła w k o w s k a  12 

L w ó w , u l. 3 - g o  IWaja 7 B ie ls k o , u l. J a g ie l lo ń s k a  4  ó
poleca po najziiazyzh cenach swoje wyroby, jak : dywany, matorje meblowe wszelkiego rodzaju, Y 
chodniki, linoleum, narzuty na otomany, serwety, kapy, portjery, oraz firanki od najtańszych %

do najlepszych gatunków. ’ 37£6 ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m
mKSBgBsarassragre.;

Ł A Ź N IA  R Z Y M S K A
T e l e f o n  Nr 2 4 1 6 .

o tw ar ł a  codziennie od godz. 8 rano  do 1 w południe i od 3 popoł. do 8 wiecz. —  w  p i ą t e k  i s o b o t ę  b e z  p r z e r w y .

&ST Jedyni? w Krakowie Zakład kąpielowy urządzony z komfortem. ~S£$
Łaźnia parowa dla Panów

codziennie z wyjąlkiem poniedziałków i czwar tków popoł.
Łaźnia parowa dia pań

w  każdy poniedziałek i czwartek od godz. 3 — 8 wieczorem.

W anny dla i Pa A codziennie.
Zakład kąpielowy obejmuje war.ny (z bielizną i mydłem), parówkę,  baseny, rasiadówki,  natryski  ciepło i zimne, tudzież suclią 

parówkę.  —  Na żądania masaż. —  Fryzjer  męski i damski na miejscu wykonuje manicure i pedicure.

©la P. P. Wojskowych S Urzędników państwowych cei^y y2g©we;
wanna  II. kl. i łaźnia parowa — z wyjątkiem so lo ty .  3801

no stanow isko 7,ajm ują tów tucż przem ysłow cy 
węglowi Zagłębia Dąbrow skiego. W  zw iązku 
z odm ową podw yżki plac odbędzie się w  tej 
spraw ie posiedzenie kom isji arb itrażow ej 
w K atow icach. ,

ZATARG W PRZEM YŚLE BIELSKIM . P rzed 
staw iciele bielskich rbbotników  zwrócili się do 
Związku pracodaw ców  o podw yżkę w ynagro
dzenia o 40 procent. P raco  dawcy* nie m ogą się 
jednakże zgodzić, gdyż uniem ożliwiłoby to w 
w ysokim  stopniu eksport. Przedstaw iciele robo
tników' obniżyli żądania  n a  20 procent, na  co 
pracodaw cy nie chcą się też zgodzić, ofiarując 
6 procent. Spraw ę tę skierow ano do m inister
stwa. p racy  i opieki społecznej, gdzie też nie zo
s ta ła  decydująco załatw iona. D nia 14 b. m. roz
poczęły się znoiwu p e rtrak tac je , lecz w ątpliw em  
jest, by  tam tejsi pracodaw cy zgodzili się na  żą- 
ad n ą  podw yżkę 20 procent.

W SPR A W IE W PROW ADZENIA CEŁ W Y
WOZOWYCH NA ZBOŻE. Spraw a wprowadź 
nia ceł wyw ozow ych n a  zboże chlebowe sta je  
się coraz bardziej aktualna., gdyż wobec niedo 
statecznej podaży zboża n a  rynku  w arszaw 
skim, nastąp iło  znac-zue podniesienie się cen te 
go a rty k u łu  n a  różnych giełdach krajowych. 
N a giełdzie w arszaw skiej ży to  podskoczyło 
o 2 złote n a  kw intalu . Podobno w prow adzeniu 
ceł w yw ozowych na  zboże sprzeciw ia się mini
sterstw o rolnictw a. Jed n ak że  zdaje się naw et 
■wprowadzenie zakazu  w yw ozu ż y ta  w  chwiOi 
obecnej nie zmieni w niczem  sy tuacji, gdyż, 
zdaniem  zainteresow anych eksporterów , poziom 
cen n a  rynku  w ew nętrznym  i tak  nie pozw ala 
n a  dokonyw anie tran sak cy j eskportow ycli. —  
YV rzeczyw istości tran sak c je  eksportow e są  
obecnie m inim alne, gdyż ceny u  nas są już w yż
sze, niż za granicą, tak , że ty lko  o ty le w yw o
żone je s t żyto, o ile m uszą być  w ykonane umo
wy, zaw arte  poprzednio. O statnio notow ano na 
giełdzie w arszaw skiej: żyto 42 zł., pszenica 54 
zł. za kw in tal franco W arszaw a.

A N K IETA  W  SPR A W IE GODZIN PRACY 
W  HANDLU. K onferencja w spraw ie godzin 
p racy  w handlu odbyła się w min. p racy  i opie
ki społecznej, jednakże wobec sprzeczności opi 
n ji niemożliwe było opracow anie uzgodnionego 
pro jek tu  ustaw y. N a podstaw ie zebranych ma- 
tcrja lów  zw ołane zostanie jeszczo jedna kon
ferencja porozum iew aw cza. Chodzi głównie 
o zrów nanie w praw ach co do godzin handlu  
sklepów  spożyw czych z cukierkam i i jadło
dajniam i, usunięcie z  p ro jek tu  rządow ego 
przerw y obiadowej, oraz w yelim inow anie n ie
k tó rych  zakładów , jak  to  fotograficznych, fry 
zjerskich i t. p. jak o  przedsiębiorstw  o charak.- 
te rze  zak ładów  rzem ieślniczych.

! ULGI CELNE PR ZY  EK SPO R C IE DO 
FR A N C JI I W ĘG IER . Izby handlowe otrzy
m ały  spis a rtyku łów , k tó re  nie podlegają przy 
im porcie do F ran c ji gow ym , podwyższonym  
staw kom  celnym  oraz spis tow arów , k tó re  
przy eksporcie, do W ęgier w inny być zaopa
trzone w św iadectw a pochodzenia, ab y  m ogły 
korzystać z u lg  celnych, w ynikających  z tra k 
ta tów , zaw artych  przez W ęgry z poszczegól 
no.mi państw am i, D la un iknięcia  nieporozum ień 
przy odpraw ie celnej zain teresow ani eksport© 
rzy  pcw inni przejrzeć wym ieniono spisy 
w  Izbach handlow ych.

Z TARGÓW' BAW EŁNIANYCH W  LODZI.
Ożywienie, k tó re  zapanowało przed dwiema- ty 
godniam i na  rynku  tkanin  baw ełnianych znacz
nie się zm niejszyło, co się daje  zauw ażyć nie- 
tylo w zm niejszeniu ' ilości kupujących, co 
w epadku rozm iarów  transakcy j. O zakoń
czeniu sezonu św iadczy zupełny b rak  popy tu  
n a  tkan iny  zimowe, na tom iast tow ary  białe są  
silnie poszukiw ane, głów nie ga tunk i obrusowe, 
ręcznikowe, oxfo.rdy, w sypy, piki i t. p. W ięk
szość odbiorców pochodzi z Kresów . Ceny go
tów kow e są przew ażnie niższe od wekslow ych 
o 5 — 6 % .

Z ŁÓDZKICH TARGÓW  W EŁNIANYCH.
N a ta rgu  tkan in  w ełnianych panuje  w dalszym  
ciągu m iędzysczonow y zastój. Zapewne już 
z końcem  b. m. rozpocznie się sezon letn i, k tó 
ry  zapow iada się bardzo dobrze. P rzew idyw a
n ia  w  tym  k ie runku  uspraw iedliw ione są  z u 
pełnym  brakiem  tow arów  letn ieb , zarówno na  
rynku  miejscowym, jak  i zamiejscowym.

K A PITA Ł AM ERYKAŃSKI W  POLSCE. 
J a k  donoszą z poinform ow anych dobrze źródeł, 
k ap ita ł am erykańsk i m a zam iar zaangażow ać 
znaczniejsze sum y w inw estycjach w  Polsce. — 
Szczególnie in teresu je  się ten  k ap ita ł e lek try fi
k ac ją  i przedsiębiorstw am i góm o-śląskiem i oraz 
inw estycjam i kolejowem i. Między innem i w 
trakcie  realizacji jest podobno pożyczka 8 nul. 
dolarów  n a  rozbudowę w arszaw skiego w ęzła 
górno-śląskiego. N adto h u ty  góm o-śląskie m a
ją  otrzym ać pożyczkę w  w ysokości 5 miljonów 
dolarów.

BILANS HANDLOW Y STANÓW ZJED N O 
CZONYCH. Biorąc pod uw agę dziesięć miesię
cy b. r., należy skonstatow ać, że nadw yżka 
w yw ozu nad  przywozem  w ynosi za ten  okres 
dla S tanów  Zjednoczonych ty lko  161 miljonów 
dolarów  wobec 2.140 miljonów w  odpowiednim 
okresie roku  1920. Od roku 1920 eksport ame- 
rykaiisk i zm niejszył się z 6.832 m iljonów na 
3.866 w roku bieżącym , czyli o 45% , im port 
zaś z 4.962 miljonów na  3.705, co stanow i 
zmniejszenie o 2 0 %.

K A R TEL PRZEMYSŁU EM ALJOW ANEGO 
Pomimo, że przedsięw zięte niedaw no roko
wania m iędzy a.ustrjaokienri, niem iockiem i, czo 
t  ki u rui i w ęgłerskiem i przedsiębiorstw am i prze
m ysłu tm aljow anego, nie były  uwieńczone po
wodzeniem i naw et zostały  zakw estionow ano 
przez strony  zainterosó-wane, obecnie wzno
wiono obiady pom iędzy owem] instytucjam i. 
Mówią, że w yznaczono do tego celu obecnie 2 
członków R ady Nadzorczej z T ow arzysrw a 
Akc. *Austria« i  z austriack ich  nakładów  
iW agcbaiow ski, E isler ae  Co« w Berlinie, w ce
lu naradzenia się z niemiockiemi firm am i, co do 
przydzielania k o n tyngen tu  i  wspólnych w arun
ków  sprzedaży.

©SEŁESA W A R S Z A W S K A
z dnia 15 grudnia 1536 r.

WALUT ST;
B o la r y .................................................8-98-9-00—8-98
Eelgja  ............... 125-55-125-83-125-24
H olan d ia ................................. , 359 90 -361-80—86OO4
Londyn
iVawy Jork . . . . .
P a ry ż ............... ...
Praga .......................
Szwajcarja . . . . .  
wiochy . . . . . . .
W iedeń.......................

AKCJS:
3ack Syskontow? .......................
Bank Handlowy W arszaw ski, . .
a a u l i  Pt).3 4 : .................................................
Bank Zachodni ...............................
/<;edn. ziem. p o i ...............................
Cerata • • • . . . . . . . . .
Związek Sp. Zarobkowych Poznań
Fijewski . . . . . .  . . . . . . .
Kpiess . . . . . . . *  . . . . . .
S t r e r a ............................................. ...
zgierz .................................................
Elektrownia D ą b ro w a ...................
Polskie Towarzystwo elektryczne
litfa i ś w i a t ł o ..................................
C z e r s k ...................  . . . . . . . .
uoslawice . . . . . . . . . . . .
Klchaiów . . . . . . . . . . . .
bakier . . . . . . . . .  . . . . . .
Łazy . . . r t . . .  « « . . « ■ « *  
Węgiel
Polski przemysł naltcwy • . . . 
Nalta Polska

. 43 75 - 43-83 -4 3  6 j 

. . . 9 00-9-02-3-O 6  
. 30-20 -3 6  29 -3611  
. 20-72-26-78—26-63
174-40-174 83 -173-97 
, 4-J-55 —49-65 -4 0  45 
127-25-127-57-126 93

10-29 
30 0 —3-10 

82-59—82-25 
1 3 5  
1-50 
1-00
5-50 
0-18 
0'55 
6 0 0

0-05 070  
16-60 
0-09 

21-75 
i 0-30 

38 00 
0-21 

• . 2-99—3-08 
«. 0 10—o -it  

701)0- 69 00 
t O-6'O

6-20
N obel ................................................... ' .  2 -2 0 -2 1 7
Cegielski . , . .  .......................   .
Lilpop  ............................. . 169)0—16-15
Modrzejów . ,  W .  • • .V  « • « 3 80 -3 -90
N orblin ...................W  • /T ". . 0450
O strow ieckie . • . .  . V « ■ 8 09—7-90—8-10 
Parowozy . .
Pocisk . . . ,
Ort we In . . ,
<iudzki . . . .
Ursus . • . • ,
Starachowice 
Żyrardów . ,
Zawiercie . ,
Borkowscy . ,
Haberirasch

025  
1-25
0-23

1 -1 3 -1 1 5
1-29

2-08-213  
10-50-9-60

13-50 
1 1 6 - 1 1 9  

68 00

g i e ł d a  k r a k o w s k a
z dnia 16 grudnia 1323 r.

AKCJE:
Polski Bank Przemysłowy .  .  ,  .  01 2 - 0 1 3
Ban H ip o te c z n y .................... o-Gt
Polskie Towarzystwo Łandiowe 6-24
Z ie len iew sk i...........................  12-10
Parowozy . . . . . . . . . c 2f>
Azot O o3
P ia s e c k i   .................................  13-40

O dpowiedzialny redak to r
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

M A T K I!
Żądajcie hygjenicznej przysypki 

d la  d z ie c i

Puder,DZIDZI
(z kogutkiem )

u tr z y m u ją c y  c ia ło  d z ie c k a  
w  z d r o w i u  i c z y s t o ś c i ,

H * , Cena: pudełko z sitkiem 60 g r

j  l l i SME O SŁSSIEH Ifij
n n e r tc p la n  lub pianino
i -  W  kur.™  p n u , «■! z?fl2)c|8
sięgnąć fachowych" inforrns l U18 WSZi-DZlu
cvj w na-jstarszym składtc-l

„Nowej Reformyków, Rynek gt. 3), l ałuc 
Spiski. 3587

C z c io n k a m i Drukami Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, nod zarządem Stanisława Ziemiańskiego


